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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 46). 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 z r. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


3 


rsa 


i 


Piużył w Mooifontein, 


24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajearji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Od Administracji. 


Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : 

Kompletne wydanie dzieł J. I. Kraszewskie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 et.) 

Pisma Narcyzy Źmichowskiej (Gabryeli!, 
5 tomów za Š zł. 40 ct. 

Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorca. 
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Lwów 20. grudnia. 

Tnemptander jest prezydentem gabinetu szwedz- 
kiego, opierającego się na stronnietwie wyznającem 
w Sprawach ekonomicznych zasady wolno-handło- 
we — Sundberg, arcybiskupem i przywódcą stron- 
nictwa, złożonego z samych zwolenników cel ochron- 
nych. Między temi stronnictwami toczy się na 
gruncie parlamentarnym, a w szczególności w dru- 
giej izbie, złożonej z wybranych reprezentantów 
narodu, zacięta wałka — która ostatecznie dopro- 
wadziła do przesilenia gabinetowego. Przed nie- 
dawnym czasem odbyły się wybory do Izby, któ- 
rych rezuliat dotychczas niepewny. Stolica Szwecji 
wysyła do izby dwudziestu i dwóch reprezentan- 
tów. Pndczas wyborów stały naprzeciw sobie dwie 
listy—zwolenników wolnego handlu i zwolenników 
ceł ochronnych i nie wiadomo do tej chwili, która 
właściwie lista odniosła zwycięztwo. Władze wery- 
fikacyjne nie wydały jeszcze ostatecznego prawo- 
mocnego orzeczenia — pierwsze dwie instancje 
wydały orzeczenia sprzeczne — a gdy decyzja 
ta w sprawie dwudziestu dwu mandatów zmieni 
stanowczo fizjonomję izby, więc łatwo zrozumieć, 
że na razie panuje niepewność, ażali ostatnie wy- 
bory są klęska lub zwycięztwem wolno-handlowego 
ministerstwa Tuemptandera. 

Co skłonilo szefa gabinetu do wręczenia kró- 
lowi już teraz dymisji całego ministerstwa. tego 
nie wiemy. Nia wiedzą tego także pisma szwedz- 
kie, zajn.ujące się szczegółowo przesileniem. Po- 
wszechnie spodziewano się, że do czasu zebrania 
się parlamentu wszystko pozostanie po dawne- 
mu. W myśl pestanowień szwedzkich ustaw zasa- 
uiczych „miał -śłę-uowo wybrany parlament zebrać 
lnia 15. styczdiikioku przyszłego — sądzono więc, 
ie do tego czasu Wszystko pozostanie w zawiesze- 
niu, że tymczasem najwyższa instancja weryfika- 


dwudziestu dwu mandatów sztokholmskich, że więc 
dopiero wtenczas pan prezydent gabinetu Themp- 
tander zdecyduje się co ma zrobić, czy pozostać na 
stanowisku czy ustąpić arcybiskupowi Sundberpowi. 
edynę przyczyną, któraby mogła uzasadnić lub 
przynajmniej uprawdopodobnić decyzję prezydenta 
ministerstwa jest okoliczność, że on się nie spo- 
dziewa pomyślnego dla siebie załatwienia wyborów 
stołecznych w ostatniej instancji weryfikacyjnej. 
Ale i w tym wypadku, gdyby go nawet wszystkie 
okoliczności uprawniały do takiego przypuszczenia, 
powinien był jeszcze, zdaniem najpowaźniejszych 
organów królestwa szwedzkiego, czekać pan Themp- 
tander na zebranie się parlamentu, powinien był 
w samem ciele prawodawczein podjąć walkę ze 
zwolennikami ceł ochronnych. A powinien to był 
em snadniej uczynić, o ile według pism szwedz- 
kich, ewentualna większość zwolenników ceł ochron- 
nych byłaby faktycznie nieprawdziwą. Tylko nie- 
właściwym i niezręcznym postanowieniom ustawy 
wyborczej należałoby to przypisać, gdyby ostate- 
cznie Sztokholm wysłał był definitywnie dwudziestu 
dwu zwolenników cał ochronnych. | 

V istocie wybrał Sztokholm znaczną wię- 
szoŚcią dwudziestu dwu zwolenników wolnego 
handlu, w rzeczywistości więc należy się im więk- 
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| NOWA JUDYTA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO 
H. RIDDERA HAGGARDA. 


(Ciąg dalszy) a 

— Więę wyśmienicie składa się dla ciebie... 
Pójdziemy tam jutro, tarmę weźmiemy w posia- 
danie, a Uom Silasa stawimy przed sąd wojenny 
za zdradę kraju... "Wszak widziałeś ten sztandar 
angielski na jego Obejsciu? To wystarczy, a gdy 
go zasądzą, zestanie zabitym. 

— Dobrze baas... — mrnknął Ilotentot, za- 
łcierając ręce z zadowoleniem. — Lecz czy możemy 
być pewni, że go zasądzą ? 

"— Nie wiem dziś — odparł Frank dwu- 
żnacznie, gładząc dłonią złocistą swoją brodę... 
| będzie to zależeć od tego, co missie powie... i od 
wyroku rady — doda? po chwili namysłu. 

d wyroku rady... ha ha! — zagrzecho- 
jlał godny swego pana sługa. — Tak, tak, a buas 
będzie przezydentem tej rady! Nie potrzeba być 
czarnoksiężnikiem, aby ten wyrok odgadnąć ! 
JA po zasądzeniu Qom Silasa, kto będzie miał roz- 
kaz ubicia go? 

tem nie pomyślałem jeszcze, zresztą 
dość czasu będzie zastanowić się później, gdy 
przyjdzie 46 wykonania wyroku... 

Hotentot prosił go jeszeze, odwołując Się na 
woje tyloletnie zasłngi, aby tytułem nagrody 
jjemu powierzono wyniki Sprawiedliwości na tym 
białyiu* starcu... Ongi, przed laty jeszcze, gdy 
kazano go raz wychłostać 
czarnoksięstwo i wypędzono ze służby — a 


— 


— 


 pczarny człowiek“ zwykł przez całe życie pie- 


ięgnować w swem sercu urazę... — lecz Muller 


yjna wyda swoje ostateczne orzeczenie w sprawie ; 


szość parlamentu, a nie przyjaciolom ceł protek- 
cyjnych. Ze formalny rezultat wyborczy nie odpo- 
wiada faktyeznemu, że Themptander nie miałby 
w istocie większości mimo, że ją mieć powinien, 
jest wprawdzie argumentem, ale nie stanowczym. 
W ostatecznym razie, to jest na wypadek, gdyby 
oslatnia instancja oddała mandaty sztokholmskie 
dwudziestu dwom zwolennikom ceł ochronnych, 
pozostaje jeszcze prezydentowi ministrów jeden 
środek — rozwiązanie izby. Jest to wprawdzie 
środek radykalny, ale tam, gdzie stan formalny 
nie odpowiada faktycznemu, gdzie stan ten jest 
tylko skutkiem formalnych niewlaściwości, tam w 
braku innych do tego radykalnego trzeba się u- 
ciec Środka. Pisma szwedzkie mają więc za złe 
prezydentowi, że tego wszystkiego zaniechał, że 
złożył broń przed czasem, że chce unikać walki 
mimo, że jeszcze nie wszystkie szanse zwycięstwa 
stracone. Wszelkie te rozumowania są jednak na 
razie bezprzedmiotowe. Ministerstwo Themptandera 
podało się do dymisji, trzeba się więc liczyć z fak- 
tem, że pan prezydent i jego ministerstwo cheg 
wszystkie wyciągnąć konsekwencje z wyborów 
sztokholmskich i ustąpić miejsca ministerstwu, sto- 
jącemu nu czele zwolenników ceł ochronnych. 
Król nie przyjął jeszeze wprawdzie dymisji gabi- 
netu, wezwał go do tymczasowego pozostania w u- 
rzędzie i prowizorycznego prowadzenia spraw pań- 
stwa, mimo to jednak, zdaje się, że ministerstwo 
pod przewodnictwem arcybiskupa Sundberga stoi 
już prawie za kulisami, czekając tylko znaku re- 
żysera, by się pojawić na scenie i zająć miejsce 
poprzedników. 

I to rozwiązanie nie przypada do gustu wszy- 
stkim politykom szwedzkim. Utworzone prowizo- 
rjum wydaje im się niewłaściwem Jeżeli w sfe- 
rach kompetentnych uważają, że Themptander jest 
w mniejszości parlamentarnej, wówczas powinien 
Sundberg natychmiast zająć jego miejsce. Mini- 
sterstwo powinno zostać albo pójść a nie niejako 
per procura i w imieniu swego presumtywnego 
następcy prowadzić sprawy publiczne i państwowe. 
Król powinien więc był albo wprost odrzucić po- 
danie o dymisję ministerstwa Themptandera, albo 
też przyjąć ją i powołać natychmiast do steru mi- 
nisterstwo Sundberga. Droga pośrednia, którą obrał, 
jest nieszczęśliwym środkiem zeradczym. Źle, jeżeli 
od miesięcy nie wiadomo, kto wybrany do parla- 
mentu, a kto nie — po cóż jeszcze i ministęrstwo 
w takiej utrzymywać niepewności? 'Tak się w 
Szwecji zapatrują na obecne przesilenie. Chcieliby 
się tam koniecznie dowiedzieć, kto będzie mini- 
strem: Themptander czy Sandberg. 


W sprawie wniosku pana marszałka. 

Otrzymujemy pismo następujące : 

„Szanowna Redakcjo! Za przykładem sejmów 
wszystkich innych krajów koronnych i w naszym 
Sejmie pojawił się wniosek względem uczczenia 
ze strony kraju 40-letniej rocznicy panowania ce- 
sarza Franciszka Józefa, przypadającej w przyszłym 
roku. Wniosek wyszedł z prezydjum sejmowego i 
dla zreferowania go wybrauą została komisja z 15 
członków, w której skład weszli wszyscy trzej 
arcybiskupi, ks. biskup przemyski o. ł. i najbar- 
dziej wpływowi posłowie ze wszystkich stronnictw 
izby. 

Z natury rzeczy wynika, że ze względu na 
okazję wcale niezwykłą, dla której komisja ta 
przez Sejm wybraną została, ze względu na zna- 
czenie kraju naszego co do obszaru i załudnienia 
w rzędzie innych krajów koronnych monarchji, a 
wreszcie ze względu na uchwały w tym samym 
przedmiocie w innych sejmach zapadłe, po za 
któremi Sejmowi naszemu w tyle pozostać nie 
wypada — komisja „dla wniosku p. marszałka 
wybrana* (gdyż takie jest jej miano oficjalne) nie 
może wejść do izby z bagatelnym wnioskiem. 

W myśl objawionej już w tym względzie 
woli cesarskiej wykluczone są wszelkie obehody 


Boerzy, baas, Boerzy idą l... Jest ich prze- 
szło dwudziestu, z Frankiem Miillerem na czele. 
Idzie również Hans Coetzee i ten jednooki djabeł 
Hendrik... — Wyrecytowawszy tọ wszystko je- 
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kosztowne itp. szablonowe manifestacje. Owszem — 
wyraźnie wskazał cesarz, że nie życzy sobie by- 
najmniej takich głośnych objawów lojalności z po- 
wodu 40-letniej rocznicy jego wstąpienia na tron. 
lecz najmilej byłoby dla niego, gdyby ci, co echea 
uczcić tę rocznicę, uskutecznili to dziełami 
publicznej użyteczności. 

Oczywiście, iż to słowo monarsze musi hyć 
bezwzględnie uszanowane. 

Zastanawiając się nad prakiycznem jego prze- 
prowadzeniem, dojść potrzeba do wniosku, 14 Sejm 
nie może inaczej to uskutecznić, jak tylko przez 
ustanowienie jakiejś wieczystej fundacji pamiątko- 
wej, poświęconej sprawom „publicznej użytecz- 
nosci.“ A ponieważ z powodów powyżej wyłusz- 
czonych, musi to być fundacja znaczna — jak 
mniemam, przynajmniej na 400.000 złr. wartości, 
dlatego zdaje „mi się, że nie zawadzi jaknajobszer- 
niejsza wymiana zdań co do kwestji, dla jakich 
celów owa fundacja ma być poświę- 
cong? 

Publiczna dyskusja nad tym przedmiotem jest 
mojem zdaniem tem bardziej pożądaną, że każdy 
z członków komisji sejimowej, powołanej do przed- 
stawienia ostatecznych wniosków w tym przed- 
miocie niewątpliwie rad będzie usłyszeć jaknaj- 
więcej pomysłów co do wyboru przeznaczenia fun- 
dacji pamiątkowej, o której ma stanowić — ażeby 
we własnem przekonaniu mógł porównać wartość 
owych projektów i tą drogą wyrobić sobie Sa- 
moistne zdanie eo do wyboru najodpowiedniejszej 
myśli. 

Wychodząc z tego punktu widzenia, pozwa- 
lam sobie poddać niniejszem pod sąd publiczny 
pewną myśl, która mnie od dawna zajmuje, a co 
do której urzeczywistnienia nadarza się teraz jak 
mi się zdaje, bardzo odpowiednia sposobność. 

Marzę mianowicie o tem, ażeby Sejm okazji 
jubileuszu cesarza, utworzył fundusz pamiątkowy, 
poświęcony wspieraniu rozwoju materjalnego bo- 
gactwa kraju na polu kultury krajowej lub prze- 
mysłu. Urządzenie tej fundacji wyobrażam sobie 
w następujący sposób : 

Fundacja ma nosić nazwę: „Fundacja pa- 
miątkowa Króiestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
Wielkim Ks. Krakowskiem imienia cesarza Fran- 
ciszka Józefa 1. 

2. Celem jej ma być wspieranie wszelakich 
przedsięwzięć gmin i powiatów, mających na celu 
podźwignienie produkcji kraju w zakresie rolnic- 
twa lub przemysłu przez udzielanie--pożyczek lub 
nawet bezzwrotnych zasiłków ua podobne cele — 
lecz zasadniczo pod tym tylko warunkiem, ażeby 
zasiłki, udzielane z zasobów fundacji miały rze- 
czywiście tylko „po moenicze* znaczenie, t. j. 
ażeby miejscowemi silami dzieło było zainicjo- 
wane i rozpoczęte, a uzyskany z fundacji zasiłek, 
ażeby miał tyłko wesprzeć skutecz- 
ność podjętych już faktycznie usi- 
łowań. 

,, Możnaby w szczególności popierać w ten spo 
sób usiłowania, zmierzające do rozbudzenia w ro- 
zmaitych okolicach kraju żywszego ruchu w Za- 
kresie kultury drzew owocowych, podniesienia 
ogrodnietwa, rozpowszechnienia uprawy szczegól- 
niej użytecznych roślin polnych, zarybienia wód, 
mnożenia zwierzostanu w lasach, uszlachetnienia 
krajowych ras zwierząt domowych, obsadzania 
dróg drzewami, mianowicie owocowemi, tępienia 
szkodliwych rolniciwu zwierząt i owadów, tworze- 
nia i rozszerzenia istniejących spółek i stowarzy- 
szeń produkujących, zakładaniu szkół lub kursów 
wędrownych rolniczych i przemysłowych itd. 

8. Kapitał fundacji miałby się tworzyć w ten 
sposób, ażeby Sejm albo jednorazową obmyślił 
dotację albo też zobowiązał się wstawiać na jego 
uposażenie corocznie w budżet krajowy kwotę od- 
powiednią tak długe, póki kapitał żelazny fun- 
dacji nie osiągnąłby sumy 400.000 złr. wa. 

Wpływające z tej dotacji sumy miałyby być 
używane na pożyczki oprocentowane w stosunku 
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We Lwowie Sroda dnia 21. Grudnia 1887. 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


5'/, roeznie dla gmin i powiatów na poparcie 
przedsięwzięć, celami fundacji wskazanych. Nadto 
wolno byłoby Wydziałowi krajowemu na podstawie 
opiuji komitotu doradczego fundacji, używać co 
roku 5.000 zł. aw. z bieżącej dotacji a ewentual- 
nie z procentów funduszu żelaznego na bezzwrotne 
zapomogi objętych celami fundacji przedsięwzięć 
publicznej użyteczności ze strony gmin i powiatów. 

4. Zarząd fundacji miałby sprawować Wydział 
kiajowy na podstawie uchwalonego przez Sejm 
statutu. 

Zasiłki i pożyczki z fundacji miałby jednak 
Wydział krajowy rozdawać na podstawie opinji 
komitetu doradczego, złożonego z delegatów obu kra- 
jowych Towarzystw rolniezych, komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego rękodzielniczego. miast 
Lwowa i Krakowa, szkoły Politechnicznej we Lwo- 
wie i Banku krajowego. 

Komitet doradczy zbierałby się raz do roku, 
ażeby na podstawie przedłożonych przez Wydział 
krajowy materjałów orzec, które ze zgłoszonych 
przedsięwzięć zasługują na pomoc z fundacji pa- 
miątkowej. Miarodawezym i rozstrzyga- 
jącym ma być wtem wzgląd na tę oko- 
liezność, które z6 zgłoszonych przed- 
sięwzięć przedstawia widoki trwal- 
szej i ogólniejszej użyteczności pu- 
blieznej. Każdoroczny wyrok miałby być wraz 
z motywami publicznie ogłoszony. 

„ 5. Finansowem zawiadowstwem spraw funda- 
cji miałby zajmować się Bank krajowy, według 
wydanej przez Wydział krajowy instrukcji. 
* 
* 


Oto idea moja co do najstosowniejszego speł- 
nienia myśli wniosku JE pana marszałka. Poddaję 
ją niniejszem pod sąd światłej opinji publicznej — 
i smiem pochłebiać sobie, iż raczy zwrócić uwagę 
na ten wniosek i komisja sejmowa dla wniosku 
tego wybrana. 

Teofil Merunowicz. 


Stanowisko ks. Koburga w Bułgarii. 
Kilka wielce charakterystycznych wiadomości 

o obeenych stosunkach i Sytuacji ks. Ferdy nan- 
da na tronie bułgarskim, znajdujemy w dzisiejszej 
poezeie pism niemieckich. Przedewszystkiem Kóćn. 
Ztg. w korespondeneji ze Sofji opisuje w ironi- 
cznym i złośliwym tonie przyjęcie ajentów dy- 
plomatyeznych przez ks. Klementynę, 
które miało miejsce w pierwszych dniach bm. po 
przyjezdzie księżnej do Sofji. Inicjatywę do tego 
kroku kurtoazji dyplomatycznej dał — według ko- 
respondenta — austro-węg. ajent v. Burjan, pQ- 
czem koiedzy jego, z wyjątkiem niemieckiego 
litancuskiego kazali wpisać nazwiska swoje 
w listę audjencjonalną w pałacu. Księżna zawia- 
domiła wówczas dziekana sofijskiego świata dyplo- 
imatycznego. p. Rangabć, iż gotowa jest przyjąć 
pp. reprezentantów zagranicznych tego i tego dnia 
— dajliy Da to w sobotę — lecz audjencja nie 
przyszła w tym terminie do skutku, ponieważ w 
kwesti ubrania nie można było osiągnąć poro- 
zumienia. księżna matka wymagała bowiem, aby 
PP. sjenci stanęli przed nią w uniformach ga- 
lowych, ua eo jednak oni zgodzić się nie mogli 
Z uwagi na prywatną cechę tej wizyty i na nieu- 
rzędowe stanowisko w Sofji. Chcieli pójść tylko 
w zwykłych wizytowych surdutach, na co znów 
księżna żadną miarą nie przystawała, woląc raczej 
zrezygnować z ich wizyty. Aby jakoś wybrnąć z 
tej tragikomicznej matni i nie zaoguiać „kwestji 
europejskiej", postanowili pp. dyplomaci ostatecz- 
nie udać się do księżnej we fraku i z orderami, 
co też nazajutrz zaraz uskuteczuili. Lecz podobno 
księżna nie „puściła im płazem takiego nierespe- 
towania jej życzeń, i przyjęla 1ch nadzwyczaj 
chłodno i protekcjonalnie. Zamieniła zaledwie kil- 
(ka słów z niektórymi, żadnemu zaś nie podała 
ręki, nawet nie prosiła jch, aby usiedli na chwilę. 

lo też z nosami — jak to mówią — na kwintę 


dnym tehem, wpadł do wnętrza domu, aby nieza- 
woduie ukryć się w jakim zakątku bezpiecz- 
nym. 
Mr. Croft zbladł i osłupiałemi oczyma patrzył 
na synowieę, której przestrach wywołany tą wiado 
mością, również odebrał mowę. 

— Ach stryju... eo uczynimy teraz? zagadnęła 
go po chwili, łamiąc rozpaczliwie ręce. 

Stary zamiast odpowiedzi, poszedł do swego 
pokoju, zdjął z kołka sztuciec i z nim w ręce po- 
wrócił na werandę. 

— Będziemy ich tu oczekiwali... — rzekł 
siadając na ławce — niech widzą, że się ich nie 
boimy! Nie trwoż się moje dziecko, gdyż oni nie 
odważą się wyrządzić nam jakąkolwiek krzywdę, 
a to z obawy następstw 
ków.... 

Zaledwie wymówił te słowa, gdy zapowiedzeni 
przez Jantjego Boerzy ukazali się na dziedzińeu. 
Był między nimi rzeczywiście Frank Müller, Hans 
Coetzee i Hendrik, a kilkunastu innych, to znów 
sami znajomi i sąsiedzi msr. Urofta. i 

Cały ten zbrojny poczet zatrzymał się koło 
bramy, pierwszy zsiadł z konia Mótdler, i prosto 
poszedł na werandę, za nim z dziesięciu Boerów. 

— Czego pan tu chcesz i z jakiej racji przy- 
chodzisz do mojego domu z tymi uzbrojonymi 
ludźmi? — przywitał go stentorowym głosem 
stary farmer, powstając z miejsca ze sztućcem w 
prawej ręce. Obok niego stała drżąc na całem 
ciele przerażona Bessie. Á 

— Wzywam cię, mr. Silas Croft, abyś się 
poddał i stanął przed sądem, który cię oskarża o 
zdradę kraju i bunt przeciw Rzeczypospolitej! — 
brzmiała odpowiedź. -- Przykro mi nieziniernie — 
dodał z ukłonem przeznaczonym dla Bessie, — że 
jestem zmuszony uwięzić pana w obecności miss 
Bessie, lecz surowy obęwiązek nie pozwala mi 
wyboru.... 

— Nie rozumiem cię, mynheer |... Jestem An- 
glikiem i poddanym królowej Wiktorji... jakże tedy 


za napad na Angli- | 
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Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu Pp Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi L2 ct. [od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po Ł et. od wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nadesłanę” 20 catĘod wiersza. 


spuszczonemi opuścili ajenci salę recepcyjną, bodaj 
czy nie źli w duchu na siebie, że się dali nakło- 
nić do tej wizyty. W ostatniej chwili — zapewnia 
w końcu korespondent — ajent rumuński Beldi- 
man o, skutkiem wskazówki ostrzymanej z Bukare- 
sztu, odłączył się od kolegów i nie był na tej 
gremialnej audjencji. 

Posłuchajmy teraz, co piszą dobrze poinlor- 
mowana zwykle Hamburger Nachr. o ks. Ferdy- 
nandzie: „Położenie księcia staje się widocznie 
coraz krytyczniejszem. Znawcy stosunków solijskieli 
zapewniają bez ogródki, że książę nie zabawi już 
ani sześciu tygodni na tronie bułgarskim — jak 
dziś głównie z tej przyczyny, że starania jego 
rządn o zaciągnięcie niezbędnej pożyczki spełzły 
na niczem. Również ks. Klementyna starała się 
usilnie o zaciągnięcie pożyczki na swoje dobra i 
w ogóle mielie nieruchome, lecz bezskutecznie. 
To też bynajmniej nie jest rzeczą niemo- 
żebną, że pewnego poranka zabierze 
ona syna i dobrowolnie pożegna bBuł- 
garów. Nadzieje młodego Koburga, że w końcu 
przecież uda mu się przebłagać cara i pozyskać 
dla swej osoby, ustąpiły już także w krainę rzeczy 
niemożebnych — to samo rachuba na jakieś po- 
parcie ze strony Węgrów... Dość uwagi godnym 
faktem jest obecnie wyjazd ze Sofji za urlopem 
austro-węg. ajenta Buriana.* 

Na zakończenie tej wiązanki szczegółów przy- 
taczamy dosłownie, co wiedeński Sonn- und Feier- 
tags-Cour. z 18. bm. pisze w osobnym artykuliku 
pt. „Powtórny zamach stanu w Bułgarji*: „Jak 
nam donoszą ze źródła autentycznego, partja 
rosyjska w Bułgarji przygotowuje nowy coup 
des mains przeciw ks. Ferdynandowi, aby 
go tromu pozbawić i wytransporto- 
wać zagranicę Bułgarji. Czy ta sztuczka 
się uda, oczywiścio wątpić należy, gdyż tajemnica 
dla powodzenia tego rodzaju przedsięwzięć nieod- 
zowia, tym razem widocznie źle była strzeżoną. 
Z tym spiskiem bułgarskim stawiają w związku 
rosyjską koneentrację w Królestwie Pol- 
sklom, gdyż Rosja raz rozpocząwszy akcję swoją 
w Bułysji, chee być na wszystkie wypadki przy- 
gotowaną.* 


Z Angliji. 

Nieomylną oznaką silnej pozycji, jaką w An- 
glii zajął gabinet Salisbury'ego, jest śmiały krok, 
uczyniony przez tenże gabinet a mianowicie przy- 
stąpienie choćby nawet najlużniejsze do związku 
państw środkowej Kuropy przez zaofiarowanie floty 
dla ochrony Włoch. Że radykalne stronnietwo ani 
opozycja uie podniosły przeciw temu żadnego pro- 
testu, przypisać to należy apatii, spowodowanej 
faktem, iż kwestja irlandzka osiadła na mieliźnie. 

Zieszłoroczny zamach Gladstona poczytać na- 
leży za nieudały. Konserwatyści siedzą silnie w 
siodle i przestrzegając tylko zasady vis inertiae, 
mogą się utrzymać u steru przez cztery do pięciu 
lat. Wybory uzupełniające mogą ich pozbawić 
kilku mandatów, ludność może skłonić się do 
Home Rule. Końcowy jednak rezultat zależy od 
nowych wyborów, których zainaugurowanie ponie- 
kąd pozostaje w ścisłym związku z racją bytu unio- 
nistycznego gabinetu. Dlaczegoż mianoby takowy 
rozwiązywać f Nie życzą sobie tego konserwatyści, 
tem mniej zaś lord Hartiugton, ich sprzymierze- 
niec. Kio zmusić może ich do tego kroku? Nikt, 
chociażby nawet odpadli unioniści lub niezgoda 
wkradła się do ich własnego obozu. W uznaniu 
tej sytuacji Labouchóre kończy swój ostatni arty- 
kuł słowy: Czy unioniści zdołają nas skruszyć ? 
Oto kwestja, nad którą radykalni i zwolennicy ligi 
muszą się sami zastanowić. Gdy damy się w proch 
zetrzeć, wówczas będziemy mieli to, na co zasłu- 
żyliśmy. 

Między powodami, które chwilowo osłabiły 
energję Home Rulu, należy wymienić w pierw- 
szym rzędzie: chorobę Parnella, zdrowie Gladstona, 


———— mmm 


mogłem buntować się przeciw Rzeczypospolitej ? 
| Jestem Anglikiem — powtórzył z naciskiem i 
głosem podniesionym, że wszyscy obeeni Boerzy 
go słyszeć mogli — i nie uznaję waszej Rzeczy- 
pospolitej! To jest mój dom i rozkazuję wam na- 
tychmiast ztąd odejść! Powołuję się na moje pra- 
wą, jako Anglik. 
— Tutaj w Transvaalu — przerwał mu Mitl- 
ler — nie mają dziś Anglicy innych praw, jak 
| tylko te, które im my sami przyznać zechcemy! 
— Zastrzelić go! — vydezwał się głos z or- 
szuku Beerów. 
— Silasie (roft?... czy chcesz się pan pod- 
dać? — powtórzył Muller tym samym ch4odnym 
tonem. 


| — Niel — huknąl starzec z energją podziwu 
' godną. — Nie poddaję się buntownikom, którzy 
podnieśli broń przeciw królowej i każdego ubiję 


. Jak psa, eo się powrży zbliżyć do minie! — To 

| mówiąc, przyłożył sztuciec do ramienia. 

| — Mam strzelić, baas? — spytał Hendrik, 

| podchodząc ku swemu ehlebodawey. Ža odpowiedź 
otrzymał silne uderzenie w twarz. 

— Hans Coetzee! zawołał teraz Maul- 
ler. — Wystąpić naprzód i przysresztować tego 
Anglika ! 

Lecz rozkaz ten przekraczał odwagę starego 
Boera. Widział sztuciec w ręce mr. Silasa i wie- 
dział dobrze, iż sąsiad jego nie zwykł żartować. 

| Zaczął mu tedy perswadować, z przyzwoitej odle- 
głości, że wszelki opór jego na nie się nie przyda, 
a tylko sprawę pogorszy, że niech się podda, a 
pełna sprawiedliwości rada krajowa z pewnością 
krzywdy mu nie zrobi itd. Na wszystko jednak 
był starzec głuchy. 

Gdy scena przeciągała się już zbyt długo, 
Miiller pochwycił otyłego Hansa za barki i pehnął 
go z całej siły ku Oroftowi. Rozległ się strzał i 
kula mr. Silasa byłaby niezawodnie irupem poło- 
Żyła zącuego sąsiada, gdyby nie okoliczność, że 
skutkiem uiespodzianego popchnięcia z tyłu, 


p DZA 
stracił równowagę i jak długi zwalił się na po 
dłogę. 

Lecz strzał ten dał hasło do gorętszej akcji. 
Wśród zamieszania, które wywołał pomiędzy Boe- 
rami, podszedł jednooki Hendrik du mar. Crotta 
z boku i ugodził go rurą swej tlinty w głowę. 
Cios, jakkolwiek nie dosć silny, aby zgruchotać 
czaszkę, zwalił jednak starca na ziemię, krew go 
zalała i utracił przytomność. Widząc to inni, rzu- 
cili się już odważnie ma bezsilnego i byliby go 
w pierwszym impecie niezawodnie ubili, gdyby 
nie Bessie, która ze strasznym krzykiem rzuciła 
Się na stryja i zasłoniła go własną osobą. 

Müller, który z umysłu zachowywał się cały 
ten czas obojętnie, obawiając się teraz, aby Bessie 
nie została w zgiełku zranioną lub nawet zabitą, 
skoczył w środek ztłoczonego nad Silasem tłumu 
Boerów i silnemi swemi ramionami oczyścił plac. 
Podniósł starca z podłogi, przywołał dwu Boerów i 
rozkazał zaprowadzić go ua środek podwórza, w 
miejsce, gdzie stał maszt ze sztandarem angiel- 
skim. Powieczono go tedy, krwawiącego z szero- 
kiej rany na głowie, wśród szyderstw i śmiechów 
na wskazany punkt, gdzie runął natychmiast w 
trawę nie mogące utrzymać się na nogach. Bessie 
nieprzytomna prawie z trwogi i żalu, przyklękła 
obok. Otworzył oczy i cichym głosem zażądał 
Wody. Gdy mu ją lotem strzały przyniosła, wypił 
JĄ chciwie, poczem urywanemi słowami zaczął do- 
dawać jej odwagi. Muller stał tymczasem o parę 
kroków na uboczu i namiętnem okiem pożerał śli- 
czną postać dziewczęcia, pochyłonego nad starcem. 
Tymczasem reszta Boerów, a szczególnie jednooki 
Hotentot zaczął na dobre gospodarować we wnętrzu 
domu. Wpadli do pokojów, jak wygłodniałe sza- 
kale i zaczęli tłuc i rozbijać sprzęty szukając złota, 
które stary Oroft musiał posiadać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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oddalenie dyplomatyczne Chamberlaina, wpływ u- 
staw wyjątkowych I umiarkowanie Salisburego. Od 
czasu, gdy Parnell sehorzały zamknął się w swym 
namiocie, zwolennicy jego postradali poczucie miary 
i zastanowienia. Jeden z nich insęenuje wojnę 
dzierżawców, drugi podrażnił Kanadyjezykuw, trzeci 
odgrywa śmieszną komedję męczeństwa w więzie- 
niu — wszyscy działają na własną rękę, 
własnego widzimisię. 

Gdy Parnell choruje, Gładston zdrów jak ryba 
rozwija niezmordowanie swą politykę niszczenia. 
Przed rokiem jeszcze uważano iryjski Home-Rulle 
za koronę jego politycznej działalności, obecnie je- 
duak przedstawia on odjęcie Kościołowi charakteru 
państwowego jako nagrodę za przyjęcie Home- 
Bu!ln. Tem samem zerwał z liberalnymi unjoni- 
stami. Wszelkie porozumienie z nim jest niemo- 
żliwe. Hartington był zrazu skłonnym do pewnych 
ustępstw na rzecz lrlaudji, skoro jednak Gladstone 
wystąpił z swemi daniami. utkwf na stanowisku 
ściśle jednościowo-panstwowem. Nie bez słuszności 
nazywają więc obeeny gabinet: „gabinetem mają- 
cym na celu trzymanie zdala Gladstona*. 

Jeżeliby Gladstone dziś ustąpił z widowni po- 
litycznej, oddałby nieocenione usługi ruchowi, który 
sam wywołał. 


Zręcznym mahewrem było oddalenie Cham- . 


berlaina, którego wysłano jako reprezentanta An- 


glji w sprawie regulacji praw rybołowstwa między | 
Chamberlain : 
był zanadto | 


Kanadą a Stanami Zjednoczonemi. 
jako autor radykalnego programu. 


Z prowincji. 


Nowy Sącz 18. grudnia. (Z „Sokoła*). 
W czerwcu b. r. zawiązał się tutaj „Sokoł,“ a po- 


| mimo bardzo silnych prądów opozycyjnych s różnych 


wedi. | 
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skrajnym, postępowym, by mógł być tylko unjoni- | 


stą i mimo zadraśniętej przez Gladstora mirości 
własnej, może dałby się jeszcze nakłonić do wspól- 
nej z nim akcji w duchu Kberalnyin. 

Skoro Chamberlain powróci do kraju, praca 
parlamentarna będzie już o tyle posuniętą, że nie 
pozostanie mu nie innego, jak zgodzić się z taktem 
dokonanym. 

Ustawa wyjątkowa spełnia należyciee swe za- 


danie. Kara sześcio-miesięcznezo więzienia w po- | 


łączeniu z przymusową robotą, bez rozprawy przed 
przysięgłymi. odjęła więźniom Apr aureolę 
męczeństwa — tak przynajmniej sądzi Kóln. Zig., 
z której powyższe wiadomości czerpiemy. 
Największą wszakże tamą dla  Flome-Ruliu 
jest umiarkowanie Selishnrego, 
zewnętrznej wstąpił w ślady Gladstona, 
kwestję graniczną aigańską, megulował 


załatwił 
sprawę 


Nowych Hebrydów i zgodził się z Francją eo do | 


kanału Suezkiego. W polityce wewnętrznej unikał 
o ile możneści projektów do ustaw, noszących wy- 
bitne piętno zachowawcze. 
do trójprzymierza nie wywołało żadnej oznaki nie- 
chęci w kraja — jest to dowodem powagi jakiej 
zażywa. Wprawdzie Charles Diike, założyciel no- 
wego liberalmego klubu, tłumaczy obojętność, z ja- 
ką przyjęto wiadomość o tym ważuyin kroku za- 
przątnieniem uwagi ogółu kwestią irlandzką — w 
każdym jednak razie nie podobna zaprzeczyć, że 
losy starej Anghi w dobrych spoczęły rękach. 


Polacy w Ameryce. 


Na sejinie polskim Zjednoczenia katolickiego, 
który się odbył w Chicago, reprezentowanych było 
dwadzieścia kilka towarzystw  Delegatow zjechało 
się kilkudziesięciu. Marszałkiem sejmu obrany zo- 
stał p. Piotr Kiełbasa, sekretarzem p. Slisz, reda- 
ktor Kropidła. Z uchwał sejmowych zasługuje na 
zanutowanie decyzja we względzie pośmiertnego. 
Postanowiono, że każdy czlonek. Zjednoczenia pła- 
cić będzie za każdego zmarłego członka 25 cent., 
za żonę członka 15 cent. Na zebraniu przemagał 
duch nader nieprzyjażny dla współzawodniczącego 
Związku nar. pol., lubo odzywały się także głosy 
za pogodzenie obu federacyj. Pojednawczy ten kie- 
runek odbil się nawet w Kropidie, po ukończonych 
obradach sejmu w St.-Paul. na któremi sprawa ka- 
tolicyzmu miała gorących i woływowych orędowni- 
ków o osobie Stow. księży polskich, popierających 
Związek. Proponowano, ażeby każda z federacyj 
pozostała spokojnie w swoim zakresie, możnaby zaś 
dodać jeszeze jedną grupę stowarzyszeń specjalnie 
patrjotycznych. Rady te poz stały oczywiście glo- 
sem wołającego na puszczy, nie grzeszyły przytem 
praktycznością ! 

Niezależnie od kłótni zjednoczeńców ze związ- 
kowymi, kolonizacja polska za oceanem wciąż się 
rozwija i zakłada naprzód oczywi cie kościoły. 
W Webster, Moss. buduje się obecnie nowy ko- 
ściół polski. Będzie on pierwszym w Nowej An- 
giji. Paratja składa się z 500 rodzin. Na budowę 
świątyni złożono 9000 dolarów. W Avon, Miun. 
odbyło się uroczyste poświęcenie kościoła polskiego 
pod wezwaniem N. Marji Panny. Poświęcenia do- 
konał miejscowy biskup, witany na staeji kolejo- 
wej przez konną banderję i licznych parżfjan. 
Nowy kościół polski poświęcony został także w 
Humbird, Wis. ną 
trzeci kościół polski. Kościcłom polskim trzeba 
oczywiście pelskiego duchowieństwa. Potrzebie tej 


zaradzić ma seminarjum polskie w Detroit, które | 


który w polityce ; 
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Że przystąpienie jego | 


W Buffalo ma stanąć wkrótce i 
| władzy 


| 
i 


liczy obecnie 25 alumnów. Seminarjum istnieje | 


dopiero od roku. 

Pojawiają się też i na dziewiczej ziemi na- 
szych kolonistów klasztory polskie. W kolonji Pu- 
iasxi buduje Się właśme obkeenie, za inicjatywą 
ks. Augustyna Zajea, klasztor lieformatów. 

Z nowych stowarzyszeń, powstałych ostatnie- 
mi czasy, notujemy: tow. św. Wojciecha w Pott- 
stown, Pa., tow. św. Jana Nepomucena w Spring- 
Valley, Ill., oraz grupę związkową imienia Agato- 
na Gilera w Shendouh, Pa. Z działalneści towa- 
rzystw zasługuje na podniesienie uchwała tow 
„Harmonja* w Chicago, które pesianowiło zaku- 
pić akcję poznańskiego bauku ratunkowego za 1.000 
marek. 1.000 marek również na takąż akcję Ze- 
brało tow. siedunezenia Polaków w New- Yorku. 
Towarzysiu: te wzięło na siebie menope: zbiesamia 
składek na skarb nar. i zebrało dotycuczas 1Ha ten 
cel 4.461 dolarow. ha 

Tow. „Synów Polski“ w Detroit obcbedzio 
uroczyście dwuletnią rocznicę swego założenie przy- 
czem peswięcono nową chorągiew towarzystwa. 
Tow. przemysłoweów polskich w Chieago urządzi 
ło przedstawienie omatorskie na rzecz funduszu 
budowy pomnika Tadeusza Kościuszki, który kolu- 
niści polscy w Au eryce wznieść zanierzają W to 
warzystwie polskierm „Ognisko“ w New Yorku od- 
był się wieczorek, na którym p. Słupski miał od- 
czyt O „Kwesni męskiej*. Prelegent dowcdził, że 
w wielu gulęziach pracy uprawianych dotychczas 
przez mężczyzn wyłącznie, płaca zarobkowa wsku- 
tek udziału kobiet została znacznie obniżoną. 

W Buffalo wychodzi od niedawna nowe pi- 
smo polskie pod tytułem „Wolny głos polski“. 
Wydawcą, redaktorem, zecerem i ekspedytorem 
pisma jest p. Józef Zawisza. . 

Dla charakterystyki stosunków amerykańskich 
przytaczamy. iż Uazeta polska w Nibrasce ogia- 
8za, Ze przyjmuje na rachunek prenumeraty: Jaja, 
masio, drób i t. d... w naturze. 
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Printemps Wystawę 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 1 


sfer (wstecznej pseudo-inteligench i żydów), rozwija 
się stanowczo, dając na każdym kroku dowody życia 
i ruchliwości. 

W tak krótkim żywocie swoim i przy bardzo 
niskich opłatach od członków (po 50 ct. miesięcznie) 
urządził dwie wycieczki, przyjmował 2 razy Węgrów 
jadących na krakowską wystawę, otworzył lokal, za 
który drogo płaci, urządził salę gimnastyczną, obcho- 
dził solennie otwarcie sali w dnia 1. bm., urządził 
wieczorek muzykalny, który zgromadził całą dobo- 
rową publirzność miasta, zaprowadził ćwiczenia gi- 


mnastycane dla członków trzy razy na tydzień, lekcje | 


dla panienek dwa razy w tygodniu i naukę szer- 
mierki dla członków, raz w tydzień zaś zebranie towa- 
rzyskie. 

Ofiarności prywatnej i niektórych redakcyj, za- 
wdzięcza Towarzystwo dzienniki, których samo 
opłacać nie byłoby w stanie, a które także przyczy- 
niają stę wiele do atrakcji członków. 

Dziwić się tylko musimy szczególnej obojętości 


władz dla Towarzystwa, które podjąwszy tak ważną ! 
„gałąź wychcwania publicznego, właśnie w najwyż- 


szym stopniu nietylko całą publiczność, ale i władze 
interesować i jaknajwiększego poparcia spodziewać cię 
powinno. 

W dzień wilji Bożego 
warzystwo wspólny opłatek, 
tańcujące wieczorki z cechą zabaw domowych. Sym- 
patycznemu i pożytecznemu Towarzystwu i energji 


narodzenia urządza To- 


obecnego prezesa życzymy jaknajwiększego rozwoju 


i popareia. 


o m 
Sejm. 
Posiedzenie XV. z dnia 20. grudnią. 


Początek posiedzenia o godzinie 11. min. 40. ! 


Sekretarz Jędrzejowiecz odeaytuje spis petycyj 
z których ważniejsze wymieniamy: 

Wyda. pow. w Sniatynie w sprawie ściągania 
zuległości kas pożyczkowych gminnych w drodze 
egzekucji politycznej. — Tenże sam w sprawie za- 
kładania i utrzymywania powszechnych zakładów 


dla nieuleczalnych chorych. — Wyd. pów. w Mo- : 
ściskach w spsaewie jak wyżej. — Tenże sam w: 


sprawie przymusowej asekuracji budynkow wiej- 
saich i miejskich. — Wydział pow. w Stryju w 
sprawie jak wyżej. — Wydz. pow. w Mościskach 
w sprawie sadzenia drzewek przy drogach. — lim. 
m. Podgórza przeciw projektowi nowej ustawy 
gminnej dla 28 miast większych w Galicji. — To- 
warzystwo im. Adama Mickiewicza o zasiłek na 
wydawnictwo „Pamiętnika“. 

Ogółem wpłynęło dotąd 580 petycyj. 

Petycje te poodsyłsano bez dyskusji do ednoś- 
nych komizyj. 

Przystępując do porządku dziennego uchwali- 
ła izba prowizorjam budżetowe na r. 1888 i odse- 
ła sprawozdanie Wyd., kraj. w sprawie podwyższenia 
kredytu w rub. X poz. 12 preliminarza wydatków 
krajowego funduszu szkolnego ba rok 1885 dò ko- 
misji budżętowej. 

Z kolei p. Uderski uzasadnia swój wniosek o 
wezwanie rządu w przedmiocie: 


a) rozdawania przedsiębiorstwom krajowym ro- | 


bót przy kolejach państwowych jaketeż przy ko- 
lejach subwencjonowanych ze skarbu państwa; 

b) poruczanie przedsiębiorstwom krajowym ro- 
bót wykonywanych w Galicji z ramienia minister- 
stwa wojny; 


c) w przedmiocie dostaw wyrobów rękcdziei- | 


niczych dla armji w kraju Korsystującej, za 
łożenia w kraju komisyj mundurowych a przynaj- 
mniej komisy) odbiorczych. 

Jako motywa przytacza rmowca wszystkie te 


wzęlędy, które niejednokrotnie tak w izbie jak i ; 


w kraju były podnoszone. Odestano œo komisji 
przemysłowej. 

Z kolei odezytuje p. Starowiejski spra- 
wozdanie komisji giuinnej, o przedłożeniu rządo- 
wem normugcem prawo nakładania w gminach 
dodatków do podatków. Rząd proponuje zmianę 
$. 79 normującego, że dodatkami można obciążać 
tylko konsumcję w obrębie gminy. 

Konisja nie godzi się na zmianę tego §. gdyż 
praktyka wykazała, że nie zachodzi tu potrzeba 
reformy. Natomiast przyjmuje zmianę $. 80 w ten 


sposób, że nadal prawo pobierania dodatków nad ; 


50%, do 100 — będzie mógł nadać Wydział 
krajowy w  porczumieniu z władzą polityczną, 
niemuiej zmianę $. 81 w tym duchu, iż prawo 


już raz ustawą udzielone. będzie mogło być przy- 
dłużone przez Wydzłał krajowy. Niezgodziła się 
zaś komisja na zmianę ustępu $. 80 dotyczącego 
rady nov.iatowej w nadawaniu prawa na 
pobery dodalkow ad 20—50*/. gdyż dzisiejszy 
stan zupełnie potrzebie odpowiada. 


Komisarz rządowy Laskowski przemawia i 
przez rząd za- | 


za pozestawieniem tekstu ustawy 
proponowenego. Na zmiany czysto stylistyczna go- 
dzi się natomiast p. komisarz. i 

P. Fruchtman staje w «bienie zmian 
przez komisje proponowanych, ale nie sądzi, aby 
przyjęcie ustępu. którego żąda p. kcniisarz, moglo 
szkodliwie oddzielać, a należy się natemiast oba 
wiać, że w razie przeciwnym ustawa mie otrzyma 
sankcji. 

W tym eelu wnosi mowca, aby calą sprawę 
odesłać do komisji. 

Sprawozdawca podnosi, że dodatek do $. 80, 
którego demsga się kamisarz rządowy, jest ue- 
jasny i mógłby niekorzystnie : 
sowanie ustawy. (rudzi się mowca jednak na wii- 
sek p. Fiuchtmaua. Uchwalono odesłać do ko- 
misji. 

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
dalej w sprawie zamknięć funduszów indemniza- 
cyjnych, wiadomy już baszym czytelnikom wnic- 
sck odraczający stanowcze uznanie tych zamknięć 
i zatwierdzono sprawozdanie Wydziału krajowego 
o Bankn krajowym. oraz udzielono dla dyrekcji 
absolutórjum z rachunków za rok 1886. W spra- 
wie tej ostatniej wywiązała się jednak dość Żywa 
dyskusja. | 

P. Gniewosz zaznacza uholewanie, że w 
sprawozdaniu nie podniesiono dostatecznie zasług 
około rozwoju banku dyrektora Wrotnowskiego i 
postawił wniosek, aby Sejm wyraził mu uznanie i 
podziękowanie. "a 

Ks. Sieczyński wyraża życzenie, aby 
Bonk krajowy uwzględniał więcej mniejszą wła- 
sność w kwestji udzielania pożyczek. Mowca pod- 
daje w ogóle surowej krytyce działalność Banku 


krajow ego. + <JARdh 
P. Golejewski podnosi również pewne 
miejscowości — mianowiete nie może wyrozumieć 


czy Bank krajowy wykazuje w ogóle jaki zysk — 
czy nie? Mowcy się zdaje, że prędzej jest defi- 


> 


i 
| 
| 
| był instytucją czysto interesowną i spekulacyjng. 
I 


a w karnawale trzy | 


wpłynąć na zastó- | 


NA GWIAZDKĘ i KCWY KOK 


| cyt — kwestię tę należałoby wyjaśnić, szezegól- 
| niej, że Bank nie płaci proeentu od otrzymanego 
j kApitału, ma wolne pomiestkanię i z ianydh do- 
| godności korzysta. 
Sprawoadawca p. Łubieński mie sądzi 

| aby zarzuty podniesione przez ks. Sieczyńskiego i 
Í p. Golejewskiego były słuszne. Bank zaś nie może 

odpowiadać za działalność tow. zaliczkowych, na 
' które się uskarzał ks. Sieczyński. 
i Co do zysków Banku — komisja orzekała na 
podstawie przedłożonego jej bilansu. Bank nie ma 
obowiązku opłacania pre. od kapitału zakładowego. 
Co do wniosku p. Gniewesza sprawozdawca 
oświadcza imieniem komisji, iżw tej kwestji głosu 
nie zabierze. 

Przemawiałi jeszcze w tai sprawie pp. Go- 
| lejewski, Gorajski, Zywicki, Abrahamowicz. Ten 
ostatni podnosi .tę okoliczność, iż z całej dyskusji 
możnaby wynieść przekonanie. jzkoby u głównie 
chodziło o jak największe zyski, a Bauk krajowy 


Tak nie jest — a elioć mowca może tylko życzyć 


; Bankowi, aby te zyski rosły, gd% będzie to naj 
i lepszym dowodem jego żywotności, to przecież 
: dyskusja taka może tyłko instytucji szecdzić w jej 


rozwoju. 
P. Goldmak wyraża zdziwienie, 1Ż se stron 
stojącyeh bardzo blizko z bankiem podano takie 
| zasady o trutynowsniu i badzniu spraw Bauku, że 
| nie można ich pozostawić bez odparcia. Trutyno- 
: wanie bilansów nie polaga ma samem ich odczy- 
| tamiu. Akta Banku powinne stać otworem dla ko- 
| misji i z nich powieną się komisja 0 wszystkiemn 
przekonać. 
i Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy przy- 
i spiono do głosowunią, przy którem. utrzymaiy 
| się wnioski komisji oraz wniosek p. Gniewosza, za 
| co p. Wrotnowski dziękuje. 
| kie uznanie wzajenipe — czy się to jednak kwali- 
| fikuje do narad w Sejinie... chyba trudne odpo- 
wiedzieć — przynajmniej dotąd nigdy się mie ta- 
i kiego nie praktykowałe). 

Na wniosek komisji szkolnej odstąpiono dalej 
radzie szkolnej do załatwienia petyeje: Rady szkel- 
| nej w Łucaycach © przejstoczenie sakoły Sijalnej 
; w Bobiatymie na szkołę etatową; zarządu szkoły 


a etatowa; przełożeństwa gminy izraelickiej w 
Strzeliskach nowych o zreorganizowanie szkoły lu- 
dowej na czteroklasową; rady szkolnej w Zubrzy 
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| filjalnej w Raciechowicach © przeistoczenie szkoły 
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| 
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sową; rady szkolnej w Prucaeh o przekształcenie 
tamtejszej szkoły na ctatową; rady sakolaej w Mo- 
szezaniecy Niżnej o przeistóczenie szkoły na eta- 
tową. 

"Petycji gminy Hołyń o pozwolenie wzywania 
surowicy dla bydła, odstąpione rządowi do możli- 
wego uwzględnienia, toż samo petycię gminy mia- 
sta Wieliczki, w sprawie zniesienia położonego 
koudyktu na czynsz dzierżawuy Z propinacji w ro- 
cznej kwocie 14.578 zł. na pokrycie zaległych na- 
leżytości szkoluych. 

Do porządku dziennego przechodzi zaś izba 
nad petycją L. K. Jakubowskiego v zapomogę 
100 zł. 

Art. Potocki i towarz. interpelują Wydział 
krajowy w sprawie składów zbożowych. 

i Kon:ee posiedzenia o godzinie 2.— Następne 

| we czwartek o 11. rano. 


: * 
r * 


Komisja jubileuszowa ukonstytuawała 
| obrała prezesem marszałka, zastępcą metr. Sem- 
! bratowicza, sekretarzem p. Grossa. W komisji go- 
| rzelnianej obrano prezesem p. Btarowiejskiego, 8€- 
 kretarzem p. St. Staduiekiego. 
i + 

* 


* 
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| * 
' Zwróciła uwagę stylizacja wniosku Wydziału 
i krajowego względem upoważnienia go do prowizo- 
| rycznego pobierania dochodów i czynienia wydat- 
| ków od 1. stycznia 1858, zanim sejm budżet for- 
; maluie załatwi. Mianowicie żąda Wydział krajowy 
| takiego upoważnienia bez oznaczenia ter- 
| minu jego wygpaśnięeia. Na wypadek 
| przeto, gdyby z powodu wybuchu wojny Sejm po 
; feriach świątecznych nie zebrał się i budżet na 
; rok 1588 mie został obecnie uchwalony, to w ka- 
| żdym razie prawidłowe gospodarstwo funduszami 
krajowemi nje doznałoby z tego powodu Żadnej 
przerwy. Ta stylizacja wniosku Wydziału krajowego 
nakazaną została przezornością Z powodu obecnej 
wielce niepewnej syiueeji politycznej; w isnym 
wypadku byłaby anomalją. 

* 


* * 

Wczoraj wieczór zebrała się komisja gm in- 
na. Pp. Chrzanowski, Roraanowicz, Waygart i Max 
jako delegaci posłów miejskich przedstawili żąda- 
ma miast w przedmiocie projektowanego statutu 
organizacyjnego dla 26 miast. 

O zarzutach, jakie missia podnoszą przeciw 
owemu projektowi Wydziaia krajowego pisaliśmy 
(już niejednokrotnie, a te właśnie zarzuty należy- 
cie sformułowene przedstawili delegaci kurji miej- 
skiej komisji groinnej, 

„Posłowie miejscy podnoszą między inuemi Za- 
sadniczerniiten zarzut, że Wydział krajowy w spra- 
wie tak ważnej jak ułczenie projekiu reformy, 
która z „gruntu pizeksziałca dzisiejszy porządek 
rzeczy, pominął zupełnie czypaik nąjbliżej intere- 
sowany, t. j. same miasta. Nie zapytywał.ich o 
zdanie, czy to w formie kwestjonarjuszu lub in- 
nej, jak to zwykł czynić, gdy idzie o interesa 
większej własności, powiatów luh gmin wiejskich. 
W spisie zaś miast, które ta ustawa miałaby obo- 
wiązywać znajdują Się z jednej strony miasta ma- 
jące po 15 do 20 tysięcy, m z drugiej takie, które 
mają zaledwie 4 do 6 tysięcy ludności. 

Niektórzy posłowie propounją zatem, ażeby 
wypracować osobną ustawę dla większych miast, 
'osobbą dla mniejszych i miasteczek, a w końcu 
odrębną dla wsi. 

šad desydaratami praedstawionemi przez de- 
legatów miejskich przeprowadzi komisja gmiBDA 
dyskusję na przysziem posiedzeniu. 


* p pr 

Wczoraj wioczór ouradowała również Bo 
szkolna. Przeprowadzono ogólną dyskusję, EnS 
sprawozdaniem Wydziaiu krajowego w Pniel, 
cie nauki języka niemieckiego w szkołach średnich 
(zeszłoroczny wniosek ks. A. Sapiehy), ktora to 
dyskusja służyć ma reterentowi p. Czerkawskiemu 
za informację w wypracowaniu referatu. 


7 NA 
K KONIKA. 
t Wiesław Grzymaiski, inżynier namiestnictwa 
i kierownik budowy gmachu nowego uniwersytetu, 
syu śp. Jézeľa, kapitana b. wojsk polskich, następnie 
emigranta, zakończył życie w Krakowie dnia 18. bm, 
licząc lat 47. Zmarły był jednym ze zdojniejszy ch 


inżynierów rządowych. W latach 1866 do 1871 kie- 
rował budową zakładu karnego w Wiśniczu, nastę- 
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 pejnowszych i pujelegantszych podarvnkiw AThymy skórzene I pinazewe od zir. 140 
| Recesairy Gumskie skórzaneipiuszowe. Szachy, domino i gry preferansowe. 
W parterze i dla wygody dee AcZNOśC! Pamiętniki, pugilaresy i tytonierki, Kasetki, lampy i lichtarze, 


(Bardzo to ładne, ta- | 


o przeistoczenie jednoklasowej szkoly na dwukla” 


vŁIŁNNIK POLSKI z dnia 21. Grudnia 1557 r. 


' pnie był powołany do budowy politechniki, przy któ- 
rej pozostawał przez lat 5. Gdy w Wadowicach za- 
prowadzano sąd obwodowy, wysłany został tamże dla 
wybudowania gmashu ua pomieszczenie biur sadu, a po 
ukończenin tej budowy powołano go na inspicjenta 
budowy gmachu uniwersyteckiego w Krakowie. Z po- 
czątku pod zwierzchnictwem Śp. Księżarskiego, a Ra- 
stępnie gdy tenże umarł, samodaielnie kierował bu- 
dową tego gmachu i dokonał dzieła w roku bież. 
Pozostawił żonę i czworo drobnych dzieci. 
Kalendarz. Środa (21.): Tomasza Apost. — To- 
| misława bł. Wsckód słońca o gods. 7. min. 56. 
zachód o godz. 4. min. 2. 

Kalend. myśliwski. W grudniu wolno po- 
polować na jelenie, Kozły (rocacze), zające, lisy, ba- 
żanty, juryąbki, kuropatwy, głomki, dropie i pardw;, 

| ciotrsawia i głuszca i ptactwo wodne i błotne w 
ogólności, 

Z żyeřa towarzyskiego. Zeszłej niedzieli od 
były si; w Nowodworach, w Królestwie, zaręczyny 
hr. Zofji Starzeńskiej, córki śp. Michała i Elżbiety 
3 hr. Ożarowskich, z p. Marcelim Ursynem Niemce- 
wiczem, synem Jana, marszałka szlachty gab. gro- 
dzieńskiej i Weroniki z Lachnickich, a prawnukiem 
(po braeie) Juljana, posła i poety. 

Tenperatura. Barometr opadł znacznie. Srednia 
temperatura ubiegłej doby była — 1470, najniższa 
tenperatura była wezoraj w nocy i wynosiła—3.2070., 
najwyższa była 1-890. Prognoza na dziś według spo- 
strzeżeń stacji Szkoły politechmicznej: Wia sil- 
niejszy, przeważnie zachodni, średnia temperatnra doby 
około 2°C, niebo zamglone, powietrze wilgotue i 
niespokojne, śnieg. 

Dar. Cesarz udzielił gr. kat. komitstawi para- 
fiałnemu w Mizunin, w powiecie dulińskim, na dokoń: 
czeBie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 200 złr. 

(m) Ruch przedświąteczny ckjawia sie już 
| w całem mieście, chociaż od świąt Bośego narodzenia 
( oddziela nas jeszeze kika dni. Szczególnie rano pod- 
œas taigu a następnie po południu i późnym wio- 
coroin na Wszystkich ulicach Śródmieścia widzieć 
można nasze troskliwe gosposia załatwiające przy 
pomocy mężów sprawunki Świąteczne. Nawet alarmy 


— 


wojenne nie pizeskraszają naszej płci pięłnej, która | 


pozostawiając robienie pólityki silniejszej połowie xo- 
dzaja luizkiego, myśli tylko nad tem, jakim poda- 
runkiesa obdarować swoich ukochanych. 

„ Plac Gastrum przemienił się w formalny las 
choinek, które niezadłago obwieszone cukierkami a 
oświetłone świeczkami wo kowemi, uradują serea bo- 
gatej i ubogiej dziatwy. Oryginalny widok przedsta- 
wia także Rynek, gdzie z jednej strony rozbili swoje 


namioty. najsławniejsi piernikarze lwowscy pp. C #y ń- | 


ski, Litwiński, Zimmer i Iigner, 
swojemi wyrobami tłumy publiczności, 

Koło strażnicy pożarnej znowu zajęń miejsca 
„szopkarze* 2% swojemi manami z gustu, przepychu 
i cudownej architektury pałacami, mającemi przed- 
stawie ubogą skajenkę. Nie potrzeba dodawać, żv pa- 
łace te z wieżami i balkonami budzą nietylko wielkie 
zainieresowanie, ale nawet udnmienie u licznej ga- 
wiedzi ulicznej, która od wczesnego ranka do późnej 
nocy otacza te areydzieła domorosłych „szopkowyci 
architektów”. Na rogach ulic zaś rozstawieni gęsto 
powlugucze publiczui rozdają przechodniem rozmaitego 
ridzaju reklamy, pochodzące ed rozmaitych kupców, 
którzy w ten sposób chca skorzystać v „gwiazdki“ 
i napełnić próżne kasy. Oby im sę to ndate, a obo- 
wiązkiem publiczności jest zaprzestać już raz na 
zawsze popierania zagranieznyth tandeciarzy, którzy 
wprawdzie dostarczają tani, ale lichy towar. 


nęcąc 


Jedni tylko cukiernicy nie obawiają się konku: j 


rencji, są oni obecuia panami sytnacji. Pierwszorzędne 
firmy: Gross, Kostecki, Hanser i Bie- 
niedzki wystąpili już z cułą okazałośeią, 1. Gross 
„ozdobił wystawę sklepową rozmaitega rodzaju konser- 
wami, p. Kostecki przedstawił ogromny kosz, ua- 
pełniony sztucznemi kwiatami i gustownie ułożonejmi 
pormadkzani, zaś pp. Hauser i Bieniedzki, którzy 
widocznie nie uznają „sławnej* nędzy galicyjskiej, 
zaprezentowali kilka worków z dukalawi niestety 
murcypanowymi i czekoladowymi, a obck tego ustawak 
niezliczoną ileść pięknych borabonierek. ' 
W obec tego, że nawet najbiednicjszy nie obej- 

dzie się bez ryby i kołacza lub rogala z makiem. 

więc też najlepsze interesa zrobią oczywiście wiaści. 

ciele „ceukrodajni* lwowskich. Oto jest mniej więcej 

dokładny obraz naszego miesteczea w chwili obecuej, 

Sensacyjna wiadomość, podzna prež jedmo 

z pism tutejszych, jakoby urzędownie już skon- 
statowanem zostało, iż w sianie na Bogdanówce 
spaliło się troje ludzi, nie jost oparta na ża- 
dnej podstawie, Pomimo nader ścisłego dochodzenia, 
nie zdołano dotychczas j 
padły ofiarą strasznej katastrofy, a do policji nie 
zgłosił sią dotychczas nikt z doniesieniem, któreby 
mogło wyjaśnić identyczność i ilość zaginiony" 
osób, 
Zarząd korpusu ©. k. weteranów wojskowych 
we Lwowie obdzielił 18. bm, 40, uczęszczających do 

szkół tutejszych dzieci ubogich członków I slerót po 

członkach korpusu kwotą 110 zr. na zakupi nie nie- 

zbędnej zimowej odzieży. Poczuwa się więć do miłego 

obowiązku wvynnrzyć wszystkim 43 olitrodaweom, 

którzy się do wzbierania powyższej Kwoty przyczynić 

raczyli, w imieniu obdarzonych serdeczne „Bóg 4i- 

"plać". Przy tej sposobności Zaprasza Zarząd ezłonków 
| honoiowych, wspierający ch t rzeczywistych na 25. 
| bm. (od 10—18 godziny Przed południem) do biura 
korpusu, colem towarzyskiego fumania się opłat- 

kiam, 

Międzynarodowa Wystawa w Glasgowie ma 
| się odbyć W roku Bastybnym (1888) w miesiącu maju. 
Komitet pań towarzystwa literackiego przyjaciół Polski 
w Angliji, postanowił urządzić na taj wystamie osobny 
dział robót kobiecych z ziem polskich, a mianowicie 
haftów artystycznych, koronek i w ogóle robót Te- 


powziętej myśli, wspomniany komitet w Anglji udał 
się do posaczęgólnyeh osób z prośbą o podjęcie skei 
w kraju, celem zebrania i wysłania pożądanych oka- 
zów wystawowych do oddziału polskiego, wspomnia- 
nej wystawy, 7, przyjemnością zaklaczamy, Że myśl 
zainicjowana w gronie Polek w Anglji, znalazła ugna- 
nie i poparcie u nas. Dowiadujemy się bowiem, że 
W muzeum przemysłowem miejskiem odbyło się dnia 

19. bm. zgromadzenie pań i pauów, kłóre zawiązało 
stały komitet w celu zebrania przedmiotów wystawo- 
wych. 

i Skład komitetu pozwala wróżyć, że myśl podjęta, 
znajdzie w kraja powszechne poparcie. Do komitetu 
weszły panie: Bodyńska Izabela, ks. Jerzową Czarto- 
ryska, hr. Włodzimierzowa Dziednszycka, br. Haydel 
Walerja,  Hochbergerowa, Moszyńska Antonina, 
Machezyńska Antonina, Rybak Katarzyna, 4 także 
panowie: Bodyński Maksymiljan, hr. Dzieduszycki 
Włodzimierz, Fedorowicz Władysław, Rebczy hski 
Władysław, Szuchiewicz Włodzimierz, Tschirschni$z 
Wincenty i dr. Wereszczyński Józef. Do składu pre- 
zydjum komitetu wybrano: Czartoryską Jerzową, hr. 
Dzieduszycką Włodzimierzową, br. Haydel Walerję, 
jako referentów pp. Bodyńskiego Maksymi!jana i Reb- 
czyńskiego Władysława, kustosza muzeum. Nadto kọ- 
mitet uchwalił zaprosić do grona swego hr. marszał- 


pa Z A a a A w 


ocznych igłą wykonanych. W celu urzeczywistnienia i 


Wyroby z metalu, bronzu 


| pych udziałów 


kową Tarnowską, panią Zaleską, hr. z Zamojskich 
Grocholską, br. Juliusaową Dzieduszycką, hr. Stani- 
sławewą Dzieduszycką, panią Sawczyńską i pannę Ksać 
Marię. Najbliśsze posiedzenie w zwiększonym składzie 
komitetu ma się odbyć dnia 3%. bm. o godziuie 11. 
przed południem w biurze muzeum przemysłowego 
w Tatusz 

Wybór uznpełniający dwóch członków rady 
powiatowe, w Tarnopolu, z grupy gmin miejskich, a 
to z miasta Tarnopola, rozpisany został na dzień 11. 
stycznia 1888 rokn. 

„De rady pewiatewej samborskiej, przy wybo- 
rze uzupelsdiającym z grupy gmin wiejskich, wybrany 
został naczemik gminy, Maciej Midziak. 

Zmiany teryterjalne. Z dniem 1. stycznia 1888 
r. wydzięłone zostały gmina i obszar dworski Pokre- 
piwna z okręgu sądu pow. w Kozowej, okręgu sądu 
obwód. i starostwa  brzeżańskiego, a przyłączone do 
okręgu Sądu pow. miejsk. deleg., sądu obwodow. oraz 
do starostwa w Tarnopolu. 

Smiorć w skutek opilstw?. Żołnierze policyjni 
przechodzący Wczoraj o godz 6 rano ulicą Kąpielną, 
spostrzegli lwżącego w rowie na pół nagiego męż- 
czyznę, dającogo zaledwie znaki życia. Chorego prze- 
niesiono natychmiast na strażnicę policyjną, gdzie 
tenże w kilka chwil później wyzionął ducha. Jak się 
nasłępuie okazało, zmarły był niebezpiecznym złodzie- 
jem i nazywał się Leon Geislar. Lekarz miejski dr. 
Wiktor skonstatował, że śmierć nastąpiła w skutek 
nadmiernego użyoia spirytualjów i przemarzmięcia, 

Drukarnia polska w Czarniowcach. Grono 
obywateli z Bukowiny i ualicji, pragnąc utrwalić 
a względnie rozszerzyć wydawnictwo nader użytacz- 
naj dla spraw waszych (ruze'y Polskiej w Czer- 
nrowcach, postanowiło czynić starania, celem zato- 
żenia dla tógże gazety własnej drukarni. 

Cel ten zamierzono osiągnąć przez zbieranie 
udziałów po 50 zł. i półudziałów po 25 zł., prsy- 
czem subskrybenci pozoskają właścicielami podpisa- 
i mają wszelkie prawa całonków 
spółki komandytowej. 

Dotychczas subskrybowane 


na cel 


powyższy 


| kwotą około 4000 zł. na poczet której wpłaeono go- 


tógką przesało 1080 ał. Pomytlny wynik pierwszych 
starań, świadez o żywaj sympatji, jaką cieazy się 
wydywaictwo Ro kiego organu m Bukowinie, daje 
nam wszearą rękojmię dalszego powodzenia sprawy, 
którą radzibyśmy jak najrychlej urzec”; wistnić. 

Zwracamy się tedy przedewszystkim do współ: 
obywateli, którzy zapisali już swój udział, aby ra- 
czyli jak nujrychlejj a w każdym razie nie poźniej 
jak do 15. stycznia 1888 r. snbskiybowane kwoty 
przesłać na ręce prezesa podpisanego komitetu, hra- 
biego Artura Gołuchowskiego w Posiaczu, poczta Da- 
widkowce. Równocześnie zaś edwołajemy się do pa- 
trjotycznej ofiarności tych rodaków, kiórzy są w moż- 
ności, a jeszcze nie przystąpili do niniejszego prsed- 
sięwzięcia, aby czyli to uezynić, jak bowiem ze 
wstępnej wzmianki wynika, kwota subskrybowana na 
Założemie drkkarni jąsacze nle wyctarcza. 

Zanważamy przytem, iż oprócz wymienionych 
udziałów a wdzięeznością prayjmujomy każdą, choćby. 
najdrobniejszą kwotę, jaka na poparcie starań naszych 
łaskawie będzie ofarowaną. 

Bliższe wyjaśnienia każdemu, 
subskrybować ndział, będą bardzo chętnie udzielane 
ze strony jednego z podpisanych obywateli, jakoteż 
ze strony redakcji (rasety Polskiej w Czerniowcach. 

W mia ę po-tępu sprawy ogłaszać będziemy 
dmlsze publiczne sprawozdania w pismach polskich, 
niniejsze za% kuńczy my nadzieją. iż z uwagi na do- 
niosłość i wigłość sprawy, żywe peparcie rodaków 


mającemu zamiar 


pozwoli nama zychło urzeczywistnić cel zamierzony s 


W Czernieweach 13. grudnia 1887, 

Grzegorz Bohdanowicz, właśc, dóbr Oszechliby, 
w zastępstwie przewodniczącege. Łazarz Passakas, 
wł. ad. Wiłelówka. Roman Krzysztofowicz, wł. d. Ka- 
mjeczyjów. Kajetaa Łukasiewicz, wł. d. Zadobrówka. 
Dr. Eugenjusz Mitkiewiez, lekarz w Oxerniowcach. 

Zapis. Zmarła w tych dniaeh w Tarnowie jzrae- 
litka Debora Wechslerowa  Tkiebergowa wedlug 
wiadomości Pogoni uczyniła zapis, wynoszący 
okolo 40.000 złe. na rozliczne instytucje i stowarzy- 
szenia dobroczynne izraelickie. 

Listy noworoczne. Dyrekcją poczt i telegrafów 
ogłasza; Począwszy 0d 
lat suszłych, uadawać listy noworoczne, przyczem by- 
łoby pożądanem, Ab] um listach tych dla udresatów 
miejscowych (%€ Lwowie), wrzuconych do skrzynek 
listowych na adresie był umieszczony dodatek: „List 
noworoczny . iydeby równiuź dv życzenia, aby W Ia- 
zje wySYTUWi Więcej takięh listów dla adresatów we 
Lwowie, tikows (uaturalnie każdy zaopatrzony odpo- 


oznaczyć liczby osób, które | wiednię Warka pocztową) były wkładane pod jedną 


opaskę iuu do jednej koperty, którą opaskę lub ko- 
perte dopiskiem „Listy noworoczne” zaopatrzyć należy. 
Listy to w exasie od 27, do 81. grudnia b, r. będą 
zbierane a dnia 1. stycznia p, r. adresatom doręczane. 

Dyrekcja podaje razem do wiadomości, że od 22. 
bm. włącznie magazyny frachtowe nr. 1 i 4 w tn- 
tejszym główny urzędzie pocztowym otwarte będą 
dla publiczności rano od goda. 8 do 12. a po połu- 
dniu od godz. 2 do 7. 

Znaczny spadek. W tych dniach uboga rodzina 
Drewnowskich, zamieszkała w Warszawie, złożona 
z pięciu osób, otrzymała wiadomość o znacznym 
spadku, jaki na nią przypada po Andrzeju Drew- 
nowskiim, zmarłym w miesiącu czerwou rb. ha Kau- 
kazie. _ Andrzej Drewnowski wyjechał z Warszawy 
przed 27 laty jako kotlarz i przez długi czas praco- 
wał w Tule. Następnie dostał się na Kaukax i wszedł 
w spółkę z kilku prgedsiąbiorcąmi, „.podejmująs Się 
rozmaitych dostaw dla wojska, budowy fabryki itp. 
W czasie wojny rosyjsko-tureckiej zdołał się jud a% 
robić znacznego majątku i będąc w 1879 roku 
w Warszawie, trzem siostrom i dwom braciom dał 
ogółem 20.000 rubli zapomogi. Od tej pory nie 
dawał o sobie Żadnej wiadomości, a rodzeństwa wi- 
docznie się nie szczęściło, Ponieważ w ostatnich cza- 
sach wszyscy znajdowali Się prawie w nędzy. Drew- 
nówski zmarł bezpotomnie, a żoma jego przed rokiem 


poprzedziła męża w Wędrówce na tamten Świat, zv- 
stawiając >naczny majątek posagowy. Fortuna pe 
Drewnowskim wynosi przeszło miljon rubli. Naj- 


starszy brat, Karol Drewnowski, oficjalista fabryki 
vlejn Gerszena, wyjechał, zaopatrzony w plenipotencje 
od rodzeństwa, Geiem windykacji spadku. 

W czasie nauki strzelania W dniu 15. b. m. 
o godzinie 5. popołudniu żołnierze artyleryjscy — jak 


donosi Warsz. Dircup -— zbierając wystrzelone 
naboje na polu, przeznaczot:M na naukę strzelania 
pomięday t. zw. „Góramai szwedzkiemi* a jednym £ 


fortów, znałeśli zabitego oficera, Z munduru poznać 
można było, iż jest to oficer koływańskiego pułku. 
Z przeprowadzonego Śledztwa okazałe się, iż zabitym 
jest Wincenty Żukowski, podporucznik, który jeździł 
sprawdzać, ezy straż, jaką pułk zajmuje w forcie, 
nuleżycie jest rozstawioną. W chwili, gdy spełniał 
swój obowiązek, rozległy się wystrzały armałnie, 


jeden z nich trafił go i oderwał mu tylną cz 
czaszki. Śmierć była natychmiastową. 
Najstąrszu arystokracja. Gił Blas po 


cztery rody, których pamięć sięga najdawnieja 
czasów: 1) rzymska familja Colonna, pochodzące 


i drzewa. 


m, 


27. bm, wolno będzie tak jak . 


cesarza Juljana Apostąty. Dzisiejszą jej głową jest 
ks. Maffeo Culuuuu, ożeniony z córką miljonera ame- 
rykańskiego Mackaya. 2) Rodzina Vandales, wywo- 
dsąca genealogję swoją od Wandalów. Reprezentuje 
ją obecnie ks. Arenberg de Vandale. 8) Bussey albo 
Busey. Pochodzą od Franka, który osiedlił się w Galji. 
Szefem rodziny dziś jest markiz Roliault de Longue- 
ville de Bucey. 4) Rohau. Członkowie tego rodu s% 
potomkami ostatnich królów burgundzkich ; teraz na 
wiele szczepów podzieleni. Głową najstarszego szczepu 
jest ks. Karol Rohan Chabot. 


+ Marja z Zuccanich Mikolaschowa, żona pu- 
wszechnia znamego p. Juljusza Mikolasza, osoba wy- 
soko wykształcona i znakomita wirtuozka na forte- 
pianie, zmarła onegdaj © 4. po południu po krótkiej 
zaledwie 3 dni trwającej Słabosci. 

Hr. Alfred Potocki jak się dowiadujemy, idąc 
za popędem znanego i wrodzonego mu poczucia tak 
własnej godności, jak i ważności stanowiska jakie w 
naszem społeczeństwie zajiuuje, po wiadomem zajściu 
wystąpił ze spółki utrzymującej Przegląd. 

w pogoni za złodziejem. Do mieszkania Marji 
Leinweber, właścicielki realności przy ul. Korytnej 
1 7 włamało się wczoraj o godz. 10. rano dwóch 
rzezimieszków, którzy zaczęli tam po swojemu gospo- 
darować. Spostizegłaą to zarobnica 4ofja Smolak, która 
gdy chciała wejść do pokoju, złodzieje nie puścili, a 
gdy ta zaczęła wołać o pomoc, wyskoczyli oknem na 
ulicę i uderzyli Smolakowę tak silnie w piersi, iż 
bezprzytomna upadła na ziemię. Za uwiekającymi zło- 
dziejami puścił się w pogoń przechodzący właśnie 
tamiędy ułan, który omal że nie przepłacił tego ły- 
ciem, gdyż jeden z rzezimioszków chciał go ugodatć 
nożem w piersi i żołnierz tylko przytomności umysłu 
zawdzięcay awże, iż uniknął ciosu. Jeden ze złodzie- 
jów zdożai się ulvtnic, drugiego zaś w osobie Mojże- 
sza Mellora przytrzymano i oddano w ręce policji. 
Jak się następnie vkzzało, złodzieje rozbiii w wie- 
mzakaniu Lulmwebercwe; komodę i zabrali rozmaite ko- 
SZtW noKUl. 

Groźny ogien wybuchł onegdaj rano w sklepie 
Petr Waldiau przy wl. Karola Ludwika l. 40. Eks- 
plodowała uuuuowicis lampa naftowa. Pożar został 
natychmiast przez kilku przechodzących tamtędy: ko- 
IMiBiarzy ugatzony, luk, że szkoda jest dość nis- 
znaczna. 

Uroczyste otwarcie rządowego mostu na rzece 
Dmiesuse w Zaleszczykuch nastąpiło w sobotę przy 
udziaje licznych gose, 

Budowę wye iavstu przeprowadzili jabo przedsię- 
biorcy pp. Ziembicki, Gross i Knauer i wywiązali się 
świetnie z powierzonego im zadania. 

Po uiyczystym akoie poświęcenia odbyło się 
wsjwiae Śniadanie. do którego zasiedli pp. Chamiec, 
Lachowski, Brunicki, Gross, Setti, Skibiński, Wybra- 
Rowski, ks. Sajewioz i w. i P. Ziembicki występo- 
wał jako. gospodarz. 

Prenamoratorowie nasl z prowincji, uskarzają 
się ozęsto, że nazwiska ich są na adresach mylne. 
At; twu zepobiedz, upraszamy o wyrażne podanie 
takowego przy ogdnowieniu przedpłaty. 

Główna wina bowiem takich myłek pochodzi, 
ztąd, że niepodobna nieraz odezytać podanego nazwi- 
| Ska i urabiać je musi fantazja zecera. 


Wiadomo 
Z teatru. Onegdajsze składane przedstawienie na 


dochód towarzystwa „Przymierze braci“ ściągneło li- 
cznych widzów. Tak część muzykalna, jak i odegrane 


ści literackie i artystyczne. 


dwie jelnosktówki, zawsze. wyborny „Wujaszek Al- 
fonsa“ i miernej wartości nowość „Nowa brabina 
Sara“ — zadowoliły słuchaczy. 


Ruch stowarzyszeń. 


„Bibljoteka  słuchaczów  weterynarji we 
Lwowie“. Donosimy. że na wałuem zgromadzeniu 
dnia 15. grudnia 1887 odbytem, w skład wydziału 
weszli: Antoni Łomiec Stupnicki przewodniczący, 
Włodzimierz Sas Bilfwki sekretarz, Franciszek Dótsch 
bibliotekarz, Mag. Zenon Lubicz Szydłowski skarbnik, 
wydziałowi: Otto Lilie, Karol Grochowski * Piotr 
Biczew (Bułgar). Przy tey sposobności składa wydział 
dzięki czasopismora: Diabel, Ouazecie Naddnis- 
strzańskiej, Kurjerowi Rzeszowskiemu, Tygodni- 
kowi rolmictemu, Prz glądowi lekarstiemu, Wia- 
domośriom l-karsiim za bezpłatne udzielanie i 
przysyłanie dotychczasowe, upraszając xarażem 0 
względy i nadał. 


Z lzby sądowej. gr): . 


Warszawa 14. grudnia. 
(Z dramatów życiowych.) 

Losami ludzkiemi dziwne czasami rządzą koleje. 
Przy najlepszej woli i chęci spokojny obywatel staje 
się nieraz zbrodniarzem, pędzony do tego nieprzepartą 
s?łą afektu i uniesienia. 


arol Bałłaban 


DZIENNIK FULSKI z dnia 21. Grudnia 1887. 


Tą właśnie drogą poszedł pomimo swej woli 
29-letni Piotr lębiński, sądzony w dniu wczorajszym 
przez sąd okręgowy za Żonobójstwo. 

rzed trzæma laty ożenił on się ze starszą od 
siebie o lat 14 Józef Denel, kobietą niezbyt urodaiwą; 
ule za to nazbyt energiczną i arbitralna. _ Pożycie 
małżonków odrazu przybrało wojowniczy charakter, 
w cichem mieszkanku Dębińskiego zavanowały ciągłe 
swary i kłótnie, z najbłahszych zwykle powodów 
wszczynane. 

Zvali Dębińskiego sąsiedzi, wiedzieli o jego łago” 
dnym temperamencie i pudziwiali spokój, z jakim 
znosil długi czus ciągłą wojnę domową. 

Nikt jednakże nie wiedział i nie przypuszczał, 
że, pomimo wszystkiego, niefortunny małżonek kochał 
swą żonę, przecząc zwykłej w podobnych wypadkach 
logice życiowej. : 

W końcu jednakże miara cierpliwości przebierać 
się poczęła i małżonkowie kilkakrotnie rozchodzili 
się z sobą, szukając w rozłące wytchnienia. 

Krótkie chwile rozejmu jednały ich znowu i zbli- 
żały powtórnie na nowe męczarnie i nowe wojny do- 
mowe. Źródłem wszystkich tych zajść i scen mał- 
żeńskich była zazdrość, posunięta w starszej od męża 
kobiecie do ostatecznych granie. 

Dębiński nie mógł zamienić dwoch słów z obcą 
kobietą, nie mógł spojrzeć na interesantkę, których 
wiele bywało w jego składzie bielizny na Podwalu, 
żeby się nie narazić na podejrzenia i zarzuty ze stro- 
ny żony. W końcu kontrola Dębińskiej zaszła tak 
daleko, że nieszczęśliwy małżonek bał się rozmawiać 
ze znajomymi i przyjaciołmi. 

Stosunki, zaogniane stopniowo, przybrały wreszcie 
charakter jawnego rozbrutu, walki zaciętej i bez wyj- 
ścia. W tym stanie potrzeba było małej iskierki, 
żeby nagromadzone materjały wybuchowe rozniecić 
i wywołać katastrofę, 

Iskra ta padła nareszcie. Właśnie oboje mał- 
żonkowie wybierali się do teatru, kiedy Dębińska 
wszczęła jednę œ tych zabójczych scen, które przy- 
prowadzały jej męża de uniesienia. 

Pod wpływem czynionych mu zarzutów Dębżński 
uniósł się nareszcie i zagroził jej, że sobie życie od- 
bierze. Wtedy Dębińska z lodowatą obojętnością rzu- 
ciła mu w twarz słowa: „Możesz się zabić, ja po- 
zostanę z kochankiem," 

Co się działo w duszy sponiewieranego męża, 
łatwo się domyślić. Zamiast odpowiedzi, wybiegł on 
do kuchni po toporek i... popełnił zbrodnię.  Ośm 
ran na skroni i czaszcze denatki świadczyły wymo- 
wnie o uniesieniu i namiętności, z jaką dokonał zbro- 
dniecego czyuu. 

Pierwszą myślą Dębińskiego po tym akcie zem- 
sty była myśl o samobójstwie, następnie jednak po- 
szedł za radą jednego z przyjaciół i udał się do kan- 
cełarji oberpolicmajstra, gdzie złożył klucz od miesz- 
kania i opowiedział szczegóły wypadku. 

Tu dopiero opuściła go energja i ten morderea, 
który popełnił przed chwilą zbrodnię, zasnął w kan- 
celarji policyjnej snem twardym. 

Szczegóły powyższe wyzyskał i umiejętnie zgru- 
powa? obrońca Dębińskiego, adw. przys. Leszczyński. 
Dowodził on wymownie niepoczytalności Dębiiskiege 
i żądał zupełnego uniewinnienia tej ofiary stosunków 
małżeńskich, 

Po krótkiej stosunkowo naradzie sąd skazał Dę- 
binskiego na pozbawienie wszystkich praw stanu i 
zesłanie do bardziej odleglych miejscoweści Syburji. 
OCO JES O- MENER. -S 


Gospodarstwo, przemysł i hantei. 
Rozpisanie zakupna. C. k. magazyn j rowian 

to wy rozpisał ped dniew Hi. b. m. zakupno: a) Fu O cet 
metr. żyta, a 24.000 cet mtr. onsa dia Lwowa. I) 2.000 
cet. metr. żyta dla Czeruivwisc, ~ » c) 1.040 eet metr. 
dla Tarnopola — mprost od producentów. 
Oferty wniesione być mają cpieczętowane do godziny 

9. dnia 2%. grudnia br. do tegoż ek. magazynu. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się nożna w biurze. 

c. k. Towarzystwa gospod. galie. (Ulica Ossolińskich nr. 
15. 1. piętro) 
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„Köin. Ztg.” w odpowiedzi „Inwalidowi.“ 


Köln. Zig. powtarza faktyczne szczegóły 
z artykułu Rosyjskiego Inwalida i zaznacza, że 
podwyższenie liczebnego stanu wojsk 
niemieckich na granicy rosyjskiej 
nastąpiło dopiero na wiosnę roku 1887. Powód 
tego ogólnego podwyższenia pokojowego stanu 
wojsk w Niemczech jest jasny, gdyż polega na 
ogromnych zbrojeniach się Francji, na tem, że 
Rosja w roku 185% pchnęła swe główne masy 
wojska do prowincyj zachodnich i na tem, iż pra- 
sa rosyjska występowała przeciw Niemcom nad- 
zwyczaj nieprzyjaźnie. Wówczas Niemcy po raz 
pierwszy wysłały kilka bataljonów i szwadronów 
wojsk ku ogołoconej z wojsk granicy wschodniej. 

Dalej zbija Kóln. Zig. szczegóły podane przez 
Rusk. Intcaliaa co do nie 


znac: Że Sa 


Realność 


wych, eo do twierdz i rzekomych austrjackich 
przygotowań wojennych i wykazuje pogotowie wo- 
jenne Rosji, kiórego celu szakać trzeba widocanie 
na Zachodzie, 

Köln. Ziy. zapytuje dalej, czy zwołane w je- 
sieni 1587 r. rezerwy zostały roapuszczone, jakie 
ma amaczenie powiększenie brygad strzeleckich, eo 
znaczy podniesienie stanu każdego pułku kawalerji 
do 6 szwadronów, jak sobie należy tłumaczyć po- 
stawienie na stopie wojennej bateryj, przydzielo- 
nych do kawalerji? Koleje rosyjskie służą obeenie 
tylko celom wojskowym, a co się tyczy fortyfika- 
cyj, to w tej mierze przewyższa Rosję jedynie 
Francja. %dy w Niemczech odbywa się wszystko 
Jawnie i otwarcie, w Rosji panuje sysiem ukrywa- 
nia każdej nawet drobnostki w największej taje- 
mnicy a czego nie mogą tam zupełnie ukryć, to 
starają się w fałszywem przedstawić świetle, cho- 
ciaż, przyznać należy, nie zbyt zręcznie i z małem 
powodzeniem. Że zaś tak jest w istocie, pokazuje 
się z tego, iż Inwalid w posunięciu kilku — jak 
mówi — pułków kawalerji (chodzi tu zaś o 24 
szwadrony i dwie konne baterje, na stopie wojen- 
nej) do dkręgu nadwiśłańskiego, chce upatrywać 
zarządzenie tylko obronnego charakteru. 


a 
Przegląd polityczny. 
* W odbytej przedwczoraj pod przewodnie- 
twem cesarza radzie koronnej, która trwała od 
godziny lszej do Żciej, brali udział ministrowie: 
hrabia Kalnoky, hr. Byland-Rheidt, 


hr Taaffe Tisza, dr. Dunajewski, 
hrab. Welsersheimb, baron Fejervary. i 
bar. Orezy. 


* Fremdenblatść zamieszcza następujący ko- 
munikat urzędowy: Wezorajsze konferencje mini- 
sterjalne, zakończone odbytą wczoraj radą koronuą, 
pod przewodnictwem cesarza, wydały teń rezul- 
tat, iż nie będą przedsięwnięte żadne takie zarzą- 
dzenia, któreby wymagały zwołania delegacji w 
najbliższym czasie. 

* Pester Lloyd donosi, że ostatnia na- 
rada ministrów zajmowała się środkami fi- 
nansowemi, potrzebnemi do wykonania uchwał 
konferencyj militarnych. Zgodzono się ma to, że 
suma na ten cel potrzebna, nie będzie wynosić 
więcej jak 10 miljonów. Według Budapester Cor- 
respondenz zostanie ta suma udzielona przez mi- 
nistrów skarbu obu połów monarchji jako zaliezka, 
pod warunkiem jej późniejszego przyj cia przez 
delegacje. Zwołanie delegacyj wspólnych okazuje 
się w obec tego obecnie zbytecznem. 

* Sesja sejmu dalmatyńskiego została zam- 
kriętą. 

* Umiarkowana opozycja w sejmie węgier- 
skim ogłosiła temi dniami w organie swoim de- 
klarację tego stronnietwa o aagranicznej po. 
lityce hr. Kalnoky'ego. W dokumencie tym 
zapewnia ona, że będzie popierała jak najener- 
giczniej politykę austro-węg. kanclerza tak długo, 
jak długo tenże wytrwa przy oświadczeniach Tiszy, 
złożonych przezeń we wrześniu r. 1656,  Porzu- 
cenie tego programu bylohy, zdaniem opozycji, 
naruszeniem powagi i honoru monarchji. Pomimo 
militarnych demonstracyj Rosji strennietwo żywi 
praekonanie, że rząd w sprawie bułgarskiej nie 
zejdzie z razobranej drogi. Jak długo 
to przekonanie opozycji nie zostanie zachwianem, 
uważa ona za czecz niewłaściwą, aby rząd inter- 
pelować w kwestjach zagranieznej jego polityki. 

* Niemal wszystkie dzieniki paryskie z 18. bm. 
zawierają artykuły e niedalekiem starciu Austeji 
z Rosją i uważają obecną sytuację jako wader gro- 
ną. Mimo to wyrażają nadzieję, że do wojny nie 
przyjdzie, ponieważ Austrja wytęży wszystkie siły, 
aby do walki orężnej nie dopuścić, wiedząc o tem 
dobrze, że na aljantów nie możena pe- 
wnel iczyć. 

* Rząd rosyjski przeprowadza russyfika- 
cję w prowincjach nadbałtyckich z calą 
energją. Język niemiceki został wyrugowany ze 
wszystkich szkół początkowych w Rydze. 

* Ż Berlina donoszą, że tam nie nie wiado- 
mo o rzekomym zamachu na cara. Faktum 
jest jednak, że w ostatnich czasach propaganda 
nihilistyezna zaczęła występować silniej na jaw. 

* Według relacyj Kó!.. Ztg, głośny artykuł 
R. Inwalida był skróceniem raportu, wystosowa- 
nego do cara przez szefa jener. sztabu Obru- 
czewa. W tem upatruję organ kanclerski świeży 
dowód, jak najwyższe sfery rosyjskie starają się 
podejść cara. . Te same sfery robią również usiłne 
zabiegi, iżby wiadome dokumenta sfałszowane nie 
zostały opublikowane. 

* Times donosi z Petersburga, że przy wia- 
domem badaniu sfałszowanych korespondeneyj oka- 
zało się, że całą tę sprawę zainseenowano nie 
w eólach politycznych, lecz w celu spekulacji. 


znzirakt roślinny 


Abonuwać można : 


oz 

a zarazem o przyspieszenie sprawy układów z rzą” 
dem bułgarskim. Popieranie interesów ks. Ferdy- 
nanda było tylko pośrednio zamieszonem.  Podej- 
rzywają o autorstwo rzeczonej korespondencji „pe- 
wnego 6udzoziemca, który na dworze ks, Ferdy- 
nanda zajmuje bardzo wpływowe stanowisko“, 
Rozchodzi się o trzy lub cztery podrobione listy, 
z tych jeden rzekomo pochodzący od ks. Reuss, 
w którym tenże przedstawia możliwość uznania 

| księcia ze strony niemieckiego rządu. 

* Rada ministrów bułgarskich uchwaliła — 
według telegramów ze Sofji z datą 18. bm. — 
przedłożyć sobranju podwyższenie budżetu wojsko- 
wego z 14 na 23 milj. 

* Rząd francuski zarządził podobno utworzenie 
eskadry kanałowej, na wzór angielskiej. | 
Pertem dla niej ma być Cherbosrg, pierwsze jej 
ćwiczenia odbędą się na morzu Północnem, dalsze 
na Bałtyku. 

* Negus abigyński przyjął misję angiel- 
ską w Aszangi. 

* (sserv. Rom. ogłasza pismo papieża do 
kardynała Parocchi, w którem papież zawia- 
damia, że zwykłe roczne wsparcie świątt czne dla 
ubogich Rzymu podwyższa tego roku z okazji 
jubileuszu do 140 000 fr. 

* Okas wczorajszy podaje z Wiedniaż(z wszel- 
kiem zastrzeżeniem) następującą wiadomość: 

„Grozę położenia objawia okoliczność, że wła- 
ściwe sfery roawijają użycie ostatniego środka, a 
mianowicie osobiste porozumienie się z carem, 
gdyż zwykłą drogą dyplomatyczną wyjaśnień żądać 
nie można. Ma przeto wysoka osobistość, zapewne 
jeden z arcyksiążąt, jechać do Petersburga.* 

E ka id O O -| O. 


Telegramy „Dziennika Polsk." 


Wiedeń 20. grudnia. Szoegyenji był wczo- 
raj na objedzie u Łobanowa. Tiszy dziś, 
Fejeryarego jutro, spodziewają się w Buda- 
Peszcie. 

Pester Lloyd ostrzega, ażeby nie dać się zaa- 
larmować, jeżeli szczegóły narad dosianą się do 
pubkcznej wiadomości; jeżeli koleje żelazne uzu- 
pełnią środki przewozowe, lub gdy poszczególni 
oficerowie rezerwowi otrzymają rozkaz do wymar- 
szu „w 48 godzinach, są to tylko konsekwencje 
zasady bycia w pogotowiu. Delegacje nie zostaną 
zwołane, jak długo rozchodzi się o same środki 
przygotowawcze. , 

Wiedeń 20. grudnia. U uunejusza* Grali m- 
bertiego odbyło się wczoraj wielkie przyjęcie £ 
powoda jubileuszu papiezkiego. mam 

Wiedeń 20. grudnia. O naradach niedzielnych 
i wczorajszych nie wiadomo nic pewnego. 

Jako o rzeczy pewnej słychać, że w urzędzie 
zagranicznym odbyła się konferencja finansowa pod 
przewodnictwąm szefa sekcyjńego Szoegyenyie- 
go, w której wzięli udział Rotszyld i dyrekio- 
rowie zakładu kredytowego Merey i Weiss. 

Buda-Peszt 20. grudnia. Półurzędowa Budap. 
Corresp. donosi, iż na konferencjach przekonano 
się, że będą potrzebne tylko takie zarządzenia 
wojskowe, dla których nie potrzeba zwołania dele- 
gacyj. Wsponiniane pismo donosi z Wi-dnia, że 
nie będzie zadnego odparcia grubych fałszów In- 
walid owskieh. 

Paryż 19. grudnia. Í 
rząd, by wcześnie zarządził wzmocnienie armji, 
potrzebne wskutek nowej ustawy wojskowej nie- 
mieckiej. 

Derby 20. grudnia. 
na zgromadzeniu konserwatystów, że zmuszony jest 
co się tyczy polityki zagranicznej zachować rezer- 
wę, w każdym razie jednak tyle powiedzieć może, 
że nie widzi nigdzie niebezpieczeńsiwa wojny próca 
w artykułach dziennikarskich. 

Paryż 20. grudnia, Wody Sekwany niezwykle 
wezbrały. Niżel położone dzielnice miasta są Za- 
lane. 

Lipsk 20. grudnia. Cabannes skazany zo- 
stał na 10 lat ciężkiego więziema. 


| 
| 
| 
| Londyn 20. grudnia. Oburehill (przyjacieł 
| 
| 
| 
| 
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Kilka dzienników wzywa 


Salisbury oświadczył 


cara?) udał się wczoraj do Petersburga, celem 
konferencji 7z carem, o ewentualne odciągnięcie 
Anglii od popierania trójprzymierza. 

Rzym 20. grudnia. Tribuna donosi, ze wybuch 
wojny przemieniłby aljans włoski w ścisłe bra- 
terstwo bromi. ) 

Berin 20. grudnia. Kreutz Ztg. potwierdza 
iż pożyczka rosyjska nieudała się. 

Dzienniki uważają za rzecz szczególną, że 
z Petersburga zapowiadają ciągle blizki upadek ks. 
Ferdynanda. ! ] 

Pomimo przeciwnych wiadomości z Bofji, pa- 
nuje tu przekonanie, że Rosja użyje Żądania, by 
ks. Ferdynanda w sposób gwałtowny wypą- 
dzić , jako pretekstu do wypowiedzenia wojny (2) 


Wiedeń 2 grrdnia. Arcyks. Rainer przyjmo- 


mieekich kolei wojsko- ! Rozchodziło się o osiągnięcie prywatnych korzyści | wał wczonaj księcis Marcelego Czartoryskiego. 


Ogłoszenie. 


$ 


Arcyks Albrecht złożył wczoraj jego małżonce pół- 


godzinną wigytę. Areyka. 


Wiedeń 20. grudnia. Giełda pieniężna. Kredyty 
27040, Renta węg złota 96-5- 

Wiedeń 20. grudnia. Sytuację uważają dziś 
za spokojniejszą. 

Berlin 20. grudnia. W odpowiedzi, danej przez 
Kölin. Ziy. Inwalidowi, (patrz wyżej; przyp. Red.) 
znajduje się jeszeze następujący ustęp: - „Jeżeli 
Iuwahd uważa honor Rosji jako zagrożony przez 
budowę fortów krakowskich, to jest to dla nas po- 
żądanem. JTniralid robi przez to widoki poparcia 
rosyjskiego, gdyby Niemcy zażądały od Francji 
zniesieniu fortów pogranicznych.* 

Kóln. Ztg. rozpoczęła druk szeregu artykułów 
o Bułgarji i o intrydze orleańskiej. Utrzymuje ona, 
że hrabia Paryża wezwał Koburga, by udał się do 
Bułgarji. 

Paryż 20. grudnia. Pogłoska, że Carnot 
zapewnił przez Herbetta Niemey o swoich po- 
kojowych zamiarach, wywołała w prasie wielkie 
niezadowelenie, 

Wiedeń © gruduia. Giełda 
1:67, owies OW, kukurudza 6 32. 
w O 


wars giełdy wiedeńskiej. 


zbożowa: pszenica 
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dzia 20. grudnia 1857 r 
HOTEL ŻORŻA M. br. Błażuwski, z Nowosiółek 
W. Younga,  Trzeiehńca. A. br. Cetner, z Podkamienia. 
O. Lidl, zWiednia. J. Jędrzejowicz, z Litatyna, J. Jabner, 
z Skałatu. 


| Prxryjaschmii do Lwow 
| 
I 
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NADESŁANE. 
W OO N A. 


Fannie Pepei do albumu. 


Pytasz Pani cała drząca, 
Bojaźliwa, niespokojna, 

Czyli wieść alarmująca 

Jest prawdziwą : będzie wojna? 
Wiem i Mvsl życie ci zatruła, 
Że twój Pepuś idzie w boje, 
Lecz w landszturmie jest reguła, 
Którą bolesć twą ukoje. 

Kto czterdzieści dwa lat dzierży 
I gdy Pepvię ma co płacze, 

W tego granat nie uderzy 

I nie zetrą go kartacze, 

Lecz przeznaczeń czara bojna, 
Groźny los mu, ach, wyznacza, 
Całe życie z Pepcią wojna, 
Stokroć gorsza od kartacza. 


Mikołajko. 
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Konsorcjum. i 


zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parcel 
w kompleksie Wgo Emila Bertømiliana Brajera, przy vli- 
cacl Drajerowskiej, Podlewskiego, Szopena, „Moniuszki 
we Lwowie. przyjsnuje zgłoszenia na zakupno pojedyn- 
czych gruntów, wykonuje projektu, plany, koszto- 
rysy,iwdziela blizszych informueyj. Listy ete. odbiera: 
„Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie.“ 


s 


Wielmożna Pani ida T. 
Dwa listy posłałem pod adresem naznaczonym; upra- 
szam o łaskawa odpowiedź. Gustaw. 


Neusieina ocukrzene krew czyszczące 
pigułki św. Elżbiety, uznany i przez najznuko- 
mitszych lekarzy p.lecany środek przew zatkaniu. Pu- 
dełko z 15 pigtłkami 15 kr, 1 rulon (120 pigułek) 1 .ł. 
Ostrzega «ię przed naśladowaniem. Prawdzi- 
we tjlko wtedy, jeśli każde pudełko zaopatrzone jest 
naszą protokołowaną marką ochronną „św. Leopołda* 
i firmą naszą apteki „pod św. Leopeldem* w W;e- 
dniu, E ke der Spiegel- und- Plankengasse We Lwowie: 
u pp aptekarzy. Mikolascha, Z. Ruekera, A. 
Sklepińskiego iJ. Beisera. 


we Lwowie 
p'd „Złotym Kogutem” 
ulica Halicka |. 28, 
polecam 
Świeży transport 


Najlepszy środek domowy, w zaburze- 
niach trawienią, w espałej wymianie ma- 
Dla używania jE 


terji i tychże skutkach. 
w nieżytach kiszek i żołądka, w © erjie- 


niach wątroby i żółci, w nadmiernem na- sko - rosyjskiej 

gromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się kwa- ehin o S = daoii i 

sów ogólnie przez lekarzy zalecane. r kilo B ciwe 
a Do nabycia w pudełkach po 60 ct. Pa * A AE , m", 

ni z}. w amera ma Lwowie u pp. par b ae Po im kim 
eisera, Mikolascha, Rapapvrta, Rucke- fs ać ; ; . SR 
i Sk : p wysiewków własn. wysiewu 1:70 

rais’ lepińskiego, w Brodach. Czer- pół A A ETON RA yei 1:50 


niowcach, Kołomyi, Koemauiu, 
Kutach, Krakowie, Rado- 
wcach. Rzeazowie, Tarnopola, 
Zbarażu ita. 


Za nadesłiniem g zj, 20 ct. franco 
1 pudełko z apteki Lippmanna w Karls- 
badzie. 166 


mm; |||] 


Inspektor gOSPAlarczy 


z Poznańskiego, Polak, 40 lat mający, 

posiadający chlubne świadectwa, znający 

dokładnie język polski i niemiecki, buch- 

halterję, szuka miejsca od 1. Stycznia 
lub 1. Kwietnia 1535. 

Łaskawe oferty do „Dziennika Pol- 

skiego“ we Lwowie. J942 


K. F. POPOWICZ 


w Tarnopolu — poleca 


Herbaty cicnno naciągają, są 
woni nader przyjemnej i wystarcza 
kupiasta łyżeczka na dwie szklanek 
wyśmienitej herbaty. 1807 


Założony i f 
Na zimę 


poleca 1916 a 


handel płócien 
i bielizny stołowej 


Pr. śchnóniia 1 Syna 


we Lwowie 


BIELIZNĘ 


systemu dr. G. Jaegera 


MKRaftaniki 
KALESONY! 
i Skarpetki 


wełniane i bawełnian: 
w największym wyborze. 


F 


h 


po złr. 210, 2'30, 250, 250, 3, i 4 złr. 
o z0 et. franco Porio pocztowe i Beczułka. 


Proszę o łaskawe zamówienie. 


Ea a A E G 


do sprzedania w miasteczku Żurawnie 
położonem nad rzekami Dniestrem i Ś wieg 
od prz,stanku Nowosielicy kolei Czernio- 
wieckiej '/, mili oddalonem, składającą się 
z 4 pokoi, przedpokoju, sionki i kuehni, 
z wszelkies:i gospodarskiemi budynkami, 
og.odem swocowym i warzywnym objętości 
*/, morga, z wolnej ręki do sprzedania, 
Wszystkie budynki zupełnie w dobrem 
stanie. Mających chęć nabycia uprasza się 
o zgłoszenie pod adresą: Józef Saupper 
w Zlrawnie. 1963 


Zza a e WANA 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 
posiada jeszcze nie wielką ilość egiem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 
Szlossera i Hagena 
(t. 1—35) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 zir. w. s. lub nawet za spłatą 


ratanti po 8 zlr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwew- 
skiego Tow. cświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


m. 


dec ZPA 


y === 


OORL <GOOQECECECEOO 


> WEF Już wyszedł 19 


Tgzemplarz kosztuje 50 ct. 
1 tuzin £ zir. 
Zawówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego we Q 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26. 


È 


9 KALENDARZ 9 
; ilustrowany $ 
0 „SMIGUSA” 0 
y na rok 1888 0 
0 0 

Q 

Q 


ocoscawccscch | 


(Vegeiabilien ekstrakt) 
br SCHWEIGERA 


leczy pot gwarancją w przeciąga 4 tygodni 

wszpatkie ezatki onanji, jako to: pwlueje, 

ogłabienie płciowa, oraz będące w począ: 

leaca choroby nerwów i mlecza paciórzo- 

wygo, wscystkia zas lans ehoroky płciowe 
w jsa pzjkrótszym asie. 


Dosiać można faxoa po ŻE złr. wras 
z opisem uzycia i korespondencją bezpo- 
średnic u 663 


Dr. Schweigera w Wiedniu | 


VIII. Laudong, 92. 
Ai ma 


W. WISZNIEWSKI 


we Lwowie, 
plac Bernardyński l. 11, 


wyrabia 


obuwie mezko 


prawidłowe, według 
metody profesora zna- 
tomji Móllera. 
jakoteż wszelkie _ obuwie mę z kie, 
damskie i dziecinne. 
26 Szczególną uwagę zwraca sie na 
całkiem nowe zapięcia guzików przy | 
bucikach damskich, bez przyszy- 
wania guzików. ; 
Oraz poleca obficie każdego czasu 
zaopatrzony skład wszelkiego ro- 
dzaju obuwia. * IMG 
Cenniki na żądanie franco. 


Dzienniki polityczne, 
beletrystyczne, dla 

zabawy i 

naaki, 

gazety modne, 

czasopisma zawodowe, | 
humorystyczne, 

gazety finansowe i 

kursowe, | 
wylosowań spisy 

i różnych ciągnień, | 
jakoteż wszelkie gazety światowe 
we wszystkich językach najwygo- 
dniej w „Biurze dzienników“ ul. 
Karola Ludwika 1. 9. Ceny ściśle 
oryginalne, dostarczenie szylokie, 
regularne i pewne. 1927 


Cs = 


Ciągle świeże 
#7 ALAFIORY 
Bain 4 
AN wloskie 


młody groszek rosyjski suszowy i francu- 
ski konserwowany w puszkach,-— suszone : 
Śliwki tureekia, bordoskie i obierane wło- 
skie; — suszone : gruszki obierane, brzo- 
skwinie krajane, wiśnie i jabłka amery* 
kańskie, obierane, — znakomite puwidła 
węgierskie, miarmoladki agrestowe i mo- 
relowe, Miód przaśny, — siwy mak, — 
kw.czoły, kuropatwy, jarząbki itp. poleca 


HANDEL uw 


M. RARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynku |. 4%, 


Na dniu 16. stycznia 1988 o go- | 
dzinie 10. rano odbędzie się w Os- | 
sowcach, stacja kolei Baczacz 


licytacja Na KONIA 


wierzchowe i zaprzęgowe, młodzież , 
i źrebięta ze stada tamtejszego. 1959 | 
T WRA WY AEO E E ZNANY | 


q 
s 


EBA KING. 


„Woba King“ jest najlepszą, naj- 
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
a przytem jest o 60 procent iausZĄ. 


Ceny „Weby King“: 
sztuka 78 ctmr. szór., Ż0 mtr. 
długa, na grubszą bieliznę sir. T— 
sztuka 88 ctm. szeroka, 30 mtr. 
długa, na cienxą damską, męzką 
i wszelką łóżkow:y bieliznę złe. 3:50 
L sztuka 175 etm, szeroka, 15 utr. 

długa, na 6—7 przyścieradał bez 


| 


SZWU, s 9 2 © : + 3 « + AL LE"BU 
Ten sam gatunek 200 ctm. Szero- 

| looao=aLltm xk Kafki zr. 1239 
1 sztuka 175 ctm. szwroka, 1b mtv. 

długa, na 6—7 bardzo eictkich 

praescieradeł . . . . . . zir. 13— 


Wyrób nasz „Weby King“ rzbyć 
można mefalszoew sny jedynie w n- 
szych składach 1798 

Próbki na żądanie gratis i franco. 


M.BEYER i Spółka 


skład fabryczny płócien, stołowej bie- 
lizny i gotowej bielizny damskiej, 
męzkiej i dziecinnej, 


Lwów. nl. Karola Ludwika I. 5. 


Na dechód ubogich miasta Lwowa. 


E'lorek 


krotochwila w 3. aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 
Ruszkowskiego. 


OSOBY: 

Rzucalski, dzierżawca . Wojdałowicz 
Agnieszka, jego żona . . Gostyńska 
Wauda, ich siostrzenica Wiełobodzka 
Jadwiga, ich córka. . , Pysznik 
Onufry, ojciec Xzucal- 

skiogo . Dębieki 
Andrzej Pietrzycki, kapi- 

talista 


* QD 


>""BABEŚ | Piasecki 
Frenkiel 
Cichocka 
Kasprowicz 


_ mormi AR . vie 
Ksawery Pliszewski, wła- 
gcic. fabryki musztardy Szobert 
i SĘ * Prosiątkowsk:)4g Święcki 
evn, ) . ., )zFedyezkowski 
Grześ 780 synowie )S Chudkowski 
i Ewa Szczygielska )Ż German 
A AAE! jej synowie Ju Senowski 


Walewski 


SZYMIEK 2. aa e „ Wysocki 
Wojtek . . . . Pietraszewski 
SAMdelt 9.38 32 Pasterski 
ZA. dł om. . . Gamski 
'Magda .... . » . . Michlewicz 


Muzykanci, dziewczęta, parobcy. — Miejsce 
działania: Akt 1. w Warszawie. — Akt 
2. na wsi. — Aki 3. w Warszawie. 


Jutro w czwartek d. 22. grudnia 
DON JUAN 
opera Mozarta. 


a dka ip A GŁ å n m a JA 


a= | 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Grudnia 1887 r. 


Drobne ogłoszenia. 


po 1' centa od wyrazu. 


JpARTYKANTA, poszukuje | wyższa takową, a co do kształtu zupełnie 
| jest podobnem. 


Zakład introligatorski Ja- 
na Kostiuka, przy ulicy Bato- | 
rego l. 26, we Lwowie. 


Z O tn — 
TTrząd pocztowyi telegraficzny 
U w Podhajcach, poszukuje ekspedy- 
tora z uzdolnieniem telegraficznem. 485 


rawczyni, uzdolniona w szyciu 
` sukień damskich według najnowszych 
wzorów. oraz w kroju, poleca się z wyko- 
nywaniem robót w domach prywatnych. 
Łaskawe zgłoszenia: ulica Kalecza l. 9, 
I. piętro, 


ie 75 centów jak pewny kantor 
fałszywie ogłasza, ale 5 złr. 50 et. 
płaci sie teraz od każdej setki przy kon- 
wersji 50, na 4'/.0/, listów zastawnych gal. 
towarzystwa kred, ziemsk, 486 


Kragan motarjalny substytut, 
biegły w sprawach spornych, poszu- 
kuje umieszczenia. Wiadomość w „Prze- 
giądzie sądowym i administracyjnym“ 
we Lwowie. 479 
Í 
Dilety wisytowe, zaproszenia, dyplomy, 

plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styezno-litograficzny Antoniege Przyszlaka 
wo Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 9. 


Doniesienia aa ito: IN 


a święta poleca fabryka makaronu 
włoskiego i suchych wyrobów z ela- 
stka Grzybińskiej, na kutię ciasto zwane 
„Owsik*, znmiast pszenicy, które pod 
względem smaku i zdrowotności prze- 


487 


i || a 
Ema 31. grudnia 1837 o godzinie 
tej przed południem odbędzie się 
w koszarach Ferdynanda licytacja nawozu 
SAR liczby 500 koni) na rok 


o mono ÓW a o o 
Kandydat notarjalny, zdolny do 
substytucji, poszukuje umieszczenia. 
kancel: rja nota- 
484 


M eaS 
KF obrazów świętych (olejo- 


Zgłoszenia przyjmuje 
rjalna w Brzesku. 


druków) tanio do sprzedania przy ulicy 
Kaleczej 1. 9, I. piętro. Zawsze po po- 
łudniu. 
= 


a 

| gat zdolna w gotowaniu, 
szyciu i innych robotach 
kobiecych domowych — może 
zaraz być umieszczona. Wia- 
domość ulica Pańska liczba 7. 


= RR mA 


Korespondencja prywatna. 


Zimno ż ciemno ma być wiecznie 
mem hasłem? milczenie odpowiedzią ? 
ucałowanie oraz życzenie wesołych świąt 
l najpomyślniejszego Nowego roku Ci 
życzę — Twój wiecznie 


| EEEE GF OEA =". 


PAPIER FAYARD: BLAYN 


40 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, | 


irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, 
odcisków i nagniotków pomiędzy pułcami. 


zwichnień, ran, oparze:, 
583 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


Wino 
i Tran 


KAPSULKI:"rraz KREQZ0T0W 


WINO J. BOURGEAUD 


BOURGEAUD posiawca Szpitali paryżkich 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przew usycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LEGZAGEJ 


miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po40 Kapsułek dużychipo80Kapsułek małych. 
Recepta D" LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 


Z GZYSTEJ KOPAIWY "paryskich, w pudełkach 40 Kapsuiki miękio. 


Z ESSENCYI SANTALOWEJ 


miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów esseucyi. Małe pudełeczka zawierają tylko i0 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 


spodziewanie pomyślne skutki we Wazystkióh słabościach organów eddechowych, 


z Chininq, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
kiem pożywnym i wzmacniającym. 


We Lwowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 


20, ULICA RAMBYTRAG, 26, PARYŻ 


drzewa cytrynowege santałowepo . 
czystej pod zaręczeniem, Kapsułki 


jedyne WP róbowane przez nżycie 
w o alech paryzkieh wydały nad- 


sE 


= Przed kupieniem 
-= 
E Gratis każde Wino (z wyjątkiem 
© Szampana) można próbować ! 
NA ŚWIĘTA 
= 
E WINA. 1% 
=] Wyciąg z głównego cennika : 
E=1 A. wyb. Wina węgierskiego — 40 
=S] » „  Zieleniaka Nr. I. —55 
a | n m n n ĮI. —65 
=lnh » à „ IL. .—80 
"—1„ „n  Hegyalayera Š 8 
21 Samorodnera - = 
„21 w a starego 1:20 
m1 ży? Ofnera Adelsbergera . —'80 
El a n»  Rustera słodk. —90 
ml, „ Budaja. —60 
Eln n  Retzera 5 —40) 
l1» » Weidlingera —65 
Sl» n  Nusbergera . ma 
>| „ „  Vóslauera . —60 
"PA 5 Schlumbergera —'90 
Sl p „ . Klosterneuburgera —:90 
Tal „ „ Goldea Sehlumbergeru 125 
l„ „  Goldmarke Reisingera 1— 
Zoras wiele innych WIN szampaúskich, 


~ reńskich, francuskich, hiszpańskich itp. 


w Wódki: MarTa pomarańczowa, 
wiśniowa, złotówka, różówka itp. 
Em Hae cte 1. S54CH 


Kontuszówka '/, fl. 60 ct. :h 30 et. 


—Miód janowski flaszka 50 ct. 


poleca 


HANDEL 
towarów korzennych 


karola Balabala 


weLwowie 
poleca 
w jakości doberowej 
po cenavh najtańszych : 
MIGDAŁY wybierane słodkie, 


w łupinkach, 
RODZYNKI z Malagi, 
A sułtańskie, 
M duże Elane, 
„czarne, 
FIGI mułtańskie, 
wienkowe, 
DAKTYLE marokańskie, 
A w bukietach, 
5 alekeandryjskie, 
kalafat, 


ORZECHY włoskie, 

tureckie i istrjańskie, 
JABŁKA tyrolskie, 
MIÓD przaśny, 

kwiatowy do herbaty, 

MARONY włoskie, 
MARMOLADA morelowa, 

mięszana, 
POWIDŁA pasowane, 
HERBATA chińska i 


Stósowne na podarunki na Gwiazdkę i Noworoczne! 
Niezbędna dla każdej gospodarki domowej 
Najnowsza uniwersalna maszyna do prania 


patentowana we wszystkich Państwach. 


Szanownej P. T. Publiczności mianowicie Szanownym Gospodyniom i Wszystkim, 
którzy się interesują praktyczna i racjonalna, osobliwie postępowi czasu odpowiednią nowością 
w dziale czyszezenia bielizny; niech służy do wiadomości, że ią maszyną jedna osoba w 2 - 3 
godzinach z łatwością tyle bielizny zupelnie czysto wypierze, ile najzręczniejsza praczka 
w jednym dniu rękami wyprać jesi wstanie. 


Korzyści z tej maszyny 
są następujące : 
Zaoszczędzenie znaczne 

psucia bieiizny, najzupełniej- 

sze oczyszczenie bez wszel- 
kich domieszek chemicznych, 
zaoszczędzenie czasu, mate- 
rjału do palenia i mydła; 
nadto nie trzeba poprawiać 
pranie rękami i można użyć 
do tej roboty zwykłego chło- 
paka służbowego. 

Pranie może się odbyć 

w pokoju, kuchni, sieni itp. 

ponieważ maszyna ta łatwa 

do przeniesienia a przez swe 
szczelne zamknięcie ochrania 
od  nieprzyjemnej wilgoci 


umożebniając Paniom gospo- 
dyniom i Panienkom być 
czynnemi w lepszych ubio- 
rach, pranie idzie bardzo 
spiesznie od ręki, ustają nie- 
przyjemne długotrwałe pra- 
nia domowe. 

Przy nowych budowach, 
ustawienie praczkarni jest 
bezpotrzebne , ponieważ tę 
maszynę wszędzie używać 
można nieuszkądzając mu- 
rów ani też urządzenia 
w pokojach. 


Cena jednej maszyny 
uniwersalnej złr. 40. 


Przyrząd do czyszcze- 
nia (Wringer) złr. [6. 


Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny 


ALOJZEGO HUBNERA 


we Lwowie pod 1. 13 ulica Karola Ludwika. 


Specjalny skład artykułów gospodarczych i skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych i artykułów browarniczych 


oraz 


HANDEL MATERJAŁÓW. 


Skład fabryczny ogniotrwałych kas żelaznych 


FELIKSA 


z ces. król uprzywilejowanej fabryki 


BŁAŻICZEKA 


Wyłączny i jedyny główny skład fabryczny francuskiej masy do zapuszczania podłóg. 


pz z P , = PE k 
. Papier s fabryki osorlońskiej, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki 


a | A 


ERA PAESANA 


«ME SE KK e i | 
Arcyksiążęca fabryka nawozów sztucznych 


wŽyweau, 
zaleca P. T. panom właścicielom dólr i przemysłowcom 


| KWAS SIARCZANY 


na 50 i 60° B. silny, wyrabiany we własnej nowo 
urządzonej siarczanej fabryce. 1963 


Kasy żelazne ogniotrwałe 


nie do rozbicia, najlepszy fabrykat 
skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera 
NK © Ludwika liczba 13 
(dawniej cukiernia Rothlendera). 


- Jo | 


| KW 7 aż 


1899 


3 i r Album wspaniałe wielkości 40/50 
+ j lejnoty Miasta Krakowa. etmtr. w zdóonych okładkach, 
- zawierające 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających 
najwspanialsze inajpiękniejsze 
ZARYTKI i PAMIĄTKI KRAKOWA 
podług oryginalny ch akwarel 
JUL. KOSSAKA i ST. TONDOSA, 


Golarz samoistny 


najnowszy 


ŚW: INg- Aparat do golenia wg 


z tekstem historycznym o 24 arkuszach prof. Dr. Wł. Łiszezkiewicza, 
oraz przedmową prof. Dr. Mar. Sokołowskiego, wyszło nakładem firmy:| 4 
KUTRZERA i MURCZYŃSKI w Krakowie. 
Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły arty- | którym może się ogolić każdy, nawel wiekowy z drżącemi rekami najzęściejsząa 
& styczne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zakładzie brodę z absolitnem bezpiecze stwelnt, niczaciąwszy się lub skaleczywszy, dobrze, 
artystycznym, polecamy gorąco Szanownej Publiczności. 1941 | czysto i prędko tez przygotowań. Setki Podziekowań i zamówień powtórnych 
k przekonują, jakie miejsce sobie ten aparat zdobył weęszystkiek warstwach ludności. 


Cena 1 sz uki wraz z opisem użycia 1 złr, 20 et. Tyozsylka za pobraniem. 
Tylko u wynalazey 


Skład eksportowy MIKOŁAJA a k l,  Schottenbastei Alp 


„u ia Lied 


cenach 


najwyższych 


Fryderyk Schleiche:: £ 


włosko-tyrolska owocarnia, róg ul. DEM s | 


RA i f 


po 


"r 
TT pe 


Asik 


na żądanie grań: 


1545 


|| Rysunki 


Tanie i praktyczne podarunki A | 
BY. 


go Na zbliżając: a zbliżające się święta - ; 
mą Gwiazdke S 


j ole 


Masę woskową do zapuszczania podłóg 


uznaną Peine ZA Ea i nagrodzoną na wystawie kra- 
kowskiej medalem brązowym. 


Glazurę bursztynową, w 6-ciu kolorach i wosk pszczęjny 


R. DITMARA 


e. k. kraj. uprz. 


R. Ditmara petrol bezpieczeństwa. 


do podłó J 
Szczotki * freres wyszedl IC salonowe, | 
Rogóżki ię p 1 kwi 1966 poleć © * wiszą ie at „nę | à 
Dalej jako podarki: 1 Sclenne Ww orędac- gą 
Farby się "piwo, paleis, pędzie. emy akwarolowe £ tustowa kompozycjach i majclikowa. | + i 
w j acc anke Ogromny wybór po cenach ali BYE S 
we Lwowie. Rynek i. 35, pod „Czarnym Psem*. | B na śą ma cin pr 


PpO? 
PSÓW R lobe, 
w are" 270 -„ 


Od 


Grlaser-, 


LJ 


a = = 


roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, na kilku wysta- 
wach premjowana 


Schrift- 


Lithografie- mà Maschiuen-Diamanten-Fabrik 


von 


losef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 4 Ś 
Hermann Rosenberg 


tylko w moim domu we Wiedniu, V., Kohlgasze ur. 16 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład aneia əprawuych inje- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada- 
czom hut, optykom, litografom, mec hanikom, dalej dyamenty ma- 
8zynowe, dla maszynistów do obracania walco sów St: lowych, papie- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą- 

danie przesyła się franco. 650 


Galicyjski Bank | kredytowy. 


Ea un poama 


płatny dnia I. stycznia 1888 
od akcyj galicyjsk. Banku kredytowego ściągnięty zostanie 
po 10 zł. wal. austr. 


jako zaliczka na czysty zysk z roku 1887, 
we Lwowie przy kasie głównej Banku, lub 
we Wiedniu w Banku angielsko-austrjackim. 

Lwów dnia 3. grudnia 1587. 
Dyrekcja. 


6 zaj nie b dzie AM 


NZ 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


1970 


Greene — p 
u f b 


09999900099029696699++2 06+>9+020+6+66-966€</ 
zawiera- 


WINO "ie PEPTON 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


Wyciąg z głównego cennika 


MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEN | 


stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej 
i dziecinnej 


M BEYERA i Spółki 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. I. 


Bielizna damska: 


dzienne, z najlepszego chiffonu, suto haftem ubierane, 
0, 1-85, 2'— 1 wyżej 
Mioi, z najlepszego płótna po zł %—, 2 50, 2:80, 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ. OSŁABIONE W SKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ | ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


00000902009000290000000900009000900096940470 


Koszule damskie; 
po sł 1.—, 120, 
Koszule damskie, 


PEro LAARA] 


K ale d "SE ovne, z najlepszego chiffonu po zł. 1:85 3. 9-59. $ kóz 24 pie 
e uk 4 A 71.90 BB | We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, liuekera, Wewiórskiego i Sklepińskiego. 
Koszule damskie, nocne, z najlepszego płótna, zł 3- , %50, 6—, 450 | A an 
i wyżej. a 
Kaftaniki damskie, suto haftem ubierane zł. 1.—, r30, 1.40, 185, 2:— 


KANTOR WYMIANY 


i wyke 
Majtki Uałaskie, suto haftam DZK zł. 1—, 140, 175 i wyżej. 
Spodnice kostiumowe Z haftem zł. '—, LóV, 145, om i wyżej. s - 
Raa 1 e. k. uprzywii. galic. 


Spodnice kolorowe 


Bielizna mezka: 


Koszule salonowe, Ż najlepszego chiffonu, po zł. 1--, 150, 165, 185, 
= i wyżej. 

Koszule salonowe, 4 najlepsz. płótna, po zł. 3-—, 350, 4£— i wyżej: 

Koszule nocne, bardzo długie, z najlepszego chiffonu zł. 1-65. 

Koszule nocne, ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2750. 

Kalesony z bardzo dobrego materjału „C oe per“ 95 ct. 

Kalesony z najlepszego materjału „Sp ort“, zł. 125, 1'30, 145 

Najiepsze mankiety męzkie, potrójne, tuzin zł 270. para 25 et. 

Najlepsze mankiety męzkie, peczwórne, tuzin zł. 4*—, Para 35 et. 

Najlepsze ati ze mgzkie, potrójne, tuzin zł. 150, poczwórne, tuzin 
zł. 250, sztuka ži ct. 

Najlepsze czysto lniane, białe ehustki do nosa. tuz. zł. 240, 2-75, 3:20, 
350, +— i wyżej. 

Najlepsze czysto- -Iniane, z kolor. szlakiem chusthi do nosa, tuzin zł, 2.40, 
260, 3— i wyżej 

Wielki wybór krawatel: jedwabnych od 25 ct. 

Pończochy, skar petki, pończoszki dziecinne, kaftaniki wełniane 
it. p. wyroby w najwiekszym wyborze po cenach fabrycznych. 

Spodnice flanelowe, wełniane i barchanowe w największ. wyborze. 


Skład gotowej bielizny dla panienek i Chłopców od lat 2—16, 
Kompletne wyprawy ślubne gotowe na składzie. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną 
pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania. 


AKGTJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


| 5b Listy hipoteczne, 


jako też 


B'o Premiowane Listy NIpoeCZNE, 


ytóre według prawa z dnia 1. lipca 1€68 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., megą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych purpilarnych, kaucyi małżeń= 

skich, wojskowych, na kau! je służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabycia. 


BF Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym beż doliczenia prowizji. 1793 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


